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Troje dzieci w wieku 5, 10 i 12 lat przebywało w domu bez opieki. Głodne i zaniedbane 
rodzeństwo nie wiedziało, gdzie jest mama. O tragedii maluchów policję powiadomili 
sąsiedzi. 

R E K L A M A
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kompleks boisk Orlik

Chrostkowo
Jak się żyje 
mieszkańcom tej wsi?
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W minioną niedzielę dyżur-
ny lipnowskiej komendy otrzy-
mał zgłoszenie, że w wynajmowa-
nym w gminie Lipno mieszkaniu 
przebywa trójka małych dzieci, 
które pozostawiono bez opie-
ki. Kiedy policjanci udali się na 
miejsce okazało się, że zaniepo-
kojenie sąsiadów, którzy powia-
domili służby, było zasadne.

– Najmłodsze z dzieci mia-
ło owinięty tkaniną palec u ręki. 
Dzieci najpierw tłumaczyły, że 
malec ciął drewno siekierką, po-
tem tę wersję zmieniały. Na miej-
sce przyjechała poinformowana  

o sytuacji przedstawicielka opie-
ki społecznej. Wspólnie z poli-
cjantami zaopiekowała się star-
szym rodzeństwem. Dzielnicowy 
z załogą karetki pogotowia poje-
chał z malcem do szpitala, gdzie 
opatrzono mu zraniony palec. 
Cała trójka dzieci trafiła do pla-
cówki opiekuńczo-wychowaw-
czej – mówi Anna Kozłowska  
z Komendy Powiatowej Policji  
w Lipnie. 

W poniedziałek do komendy 
zgłosiła się 31–letnia matka dzie-
ci. Kobieta, zameldowana na sta-
łe w Sierpcu, została zatrzymana 

do wyjaśnienia. 
Lipnowscy śledczy zbierają 

informacje, przesłuchują świad-

ków i kompletują materiał do-
wodowy w sprawie przestępstwa 
narażenia zdrowia i życia mało-
letnich. Wyrodnej matce grozi 
nawet 5 lat więzienia.

Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że dzieci zostały same nie 
pierwszy raz. O dalszym losie 
rodziny zadecyduje sędzia ro-
dzinny.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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W Radomicach kierowca kawasaki potrącił 11–letniego 
chłopca. Nastolatek trafił do szpitala.

      Dobrzyń nad Wisłą

Narkotykowa impreza
Jeszcze w tym roku na ulicach Lipna mają pojawić się municypalni. Radni na razie zdecy-
dowali, że straż miejska powstanie. Nie wiadomo, kto będzie nią kierował.

    Lipno

Straż Miejska jesienią
W miniony piątek policjanci zatrzymali sześciu młodych 
mężczyzn w wieku od 16 do 21 lat, którzy mieli przy sobie 
marihuanę i przyrządy służące do porcjowania narkotyków. 
Najmłodszy z zatrzymanych był pod działaniem narkoty-
ków, trafił do Policyjnej Izby Dziecka w Bydgoszczy. 

Lipno należało dotąd do nielicznego grona miast bez strażników, którzy nie tylko  
wspomagają pracę policji, ale także dbają o bezpieczeństwo dzieci w drodze do 

szkoły i zajmują się obsługą monitoringu miasta 

R E K L A M A

– Powołanie straży miejskiej 
jest dla nas niezwykle ważne. Jej 
funkcjonowanie poprawi bezpie-
czeństwo mieszkańców. Oczy-
wiście, nie mam zarzutów, co do 
pracy lipnowskiej policji, jednak 
myślę, że straż miejska będzie 
idealnym jej dopełnieniem. Wy-
daje mi się, że będziemy w stanie 
znacznie lepiej radzić sobie z ak-
tami wandalizmu, jednym z zadań 
straży miejskiej będzie bowiem 
regularna kontrola monitoringu. 
Mam świadomość tego, że musi-
my zainwestować, jestem jednak 
pewien, że to bardzo potrzebna 
inwestycja – mówi burmistrz Ja-
nusz Dobroś.

Co do słuszności powołania 
straży miejskiej nikt z radnych 
nie ma wątpliwości. Radni opo-
zycyjni są jednak zainteresowani 
osobą komendanta jednostki.

– Lipno, jako jedno z nielicz-
nych miast powiatowych, takiej 
jednostki nie posiadało. Intere-
suje mnie jednak, kto zostanie 
komendantem straży miejskiej? 
Z nieo�cjalnych źródeł wiem, 
że ma to być ponownie osoba z 
zewnątrz? Czy w Lipnie nie ma 

osób, które poradziłyby sobie na 
tym stanowisku? Poza tym chciał-
bym wiedzieć czym konkretnie 
będą zajmowali się strażnicy? 
Lipnowskie Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych ma problem 
ze ściągalnością długów, czy straż 
mogłaby w jakikolwiek sposób 
to kontrolować? – pytał radny 
Krzysztof Korpalski.

Janusz Dobroś zapewnia, że 

komendantem zostanie osoba 
kompetentna, która będzie w sta-
nie poprawić stan bezpieczeństwa 
w Lipnie, a jej pochodzenie nie 
ma znaczenia. 

– Nie będę odnosił się do 
plotek. Kandydat na komendanta 
musi otrzymać pozytywną opi-
nię Komendanta Wojewódzkiego 
Policji. Zapewniam, że będzie to 
osoba w pełni wywiązująca się 
ze swoich obowiązków – mówi 
burmistrz. Co do zakresu obo-
wiązków i działań straży, odesłał 
radnego do regulaminu.

Uchwała wejdzie w życie  
1 listopada tego roku. Włodarze 
jeszcze nie zabezpieczyli środków 
w budżecie na funkcjonowanie 
straży. Podczas następnej sesji 
zaproponują kolejną zmianę w 
budżecie, która uwzględni koszty 
utrzymania municypalnych. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Policjanci otrzymali informa-
cję, że młodzi ludzie, spędzający 
wieczór na jednym z przyszkol-
nych terenów w gminie Dobrzyń 
nad Wisłą, mogą mieć przy sobie 
środki odurzające. Informacje się 
potwierdziły. Funkcjonariusze 
znaleźli u jednego z 18–latków 
foliowy woreczek z suszem ro-
ślinnym. Badanie zawartości nar-
kotesterem potwierdziło, że to 
marihuana. 20–latek miał wagę  
i specjalną rozdrabniarkę, służącą 
do porcjowania narkotyków. 

Okazało się też, że najmłod-
szy biesiadnik jest pod działaniem 
narkotyków. Tra�ł do policyjnej 
izby dziecka. Pełnoletni zostali 
osadzeni w areszcie. Wszyscy zło-
żyli zeznania. 

Lipnowscy śledczy czekają na 
ostateczny wynik badań labora-
toryjnych zabezpieczonych środ-
ków. Wyjaśniają ich pochodzenie 
oraz m. in. to, kto sprzedał lub dał 
je małoletniemu.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Do zdarzenia doszło w ubiegły 
piątek na drodze krajowej, prowa-
dzącej do Włocławka. Kierowca 
motocykla kawasaki na prostym 
odcinku drogi, prawdopodobnie 
manetką gazu, zahaczył stojącego 
na poboczu chłopca z rowerem. 
11–latka przewieziono do szpitala. 

33–letni kierowca kawasaki 
nie posiadał uprawnień do kiero-
wania motocyklem. Był trzeźwy. 
Nierozważny mieszkaniec gminy 
Bobrowniki odpowie za spowodo-
wanie wypadku i kierowanie bez 
uprawnień. 

(maw)
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Mieszkańcy lipnowskich zasobów komunalnych są zdruzgotani. Dopłaty za ogrzewanie, 
które zobowiązani są uiścić w ciągu miesiąca, wahają się od kilkuset do nawet trzech ty-
sięcy złotych. – Nie jesteśmy w stanie zapłacić. Mam 800 zł emerytury, a moje rozliczenie 
opiewa na ponad 500 zł. Skąd mam wziąć jednorazowo taką kwotę? Poza tym co miesiąc 
płaciłam przecież za ogrzewanie. Mimo tego że mieszkamy w budynkach komunalnych, 
płacimy spore czynsze, te dopłaty są bezzasadne – mówi, nie kryjąc zdenerwowania, 
Zenobia Tydryszewska.

R E K L A M A

Kilkudziesięciu mieszkańców 
protestowało w tej sprawie na sesji 
rady miejskiej. Lipnowianie są prze-
konani, że podwyżki związane są  
z likwidacją zadłużonego Zakładu 
Obsługi Komunalnej.  

– ZOK ma ogromne długi,  
a władze szukają pieniędzy w na-
szych kieszeniach. Likwidator jest 
z zewnątrz, co tą panią obchodzi, 
że nie będziemy mieli z czego żyć? 
Jej zależy na ściągnięciu należności, 
nastroje społeczne są jej obojętne. 
Nie mogę jednak uwierzyć w to, że 
władze nie mają zamiaru nic zrobić 
w tej sprawie i tłumaczą się jedynie 
podwyżkami, które ustala odgórnie 
Urząd Regulacji Energetyki – mówi 
jeden z mieszkańców ulicy Rey-
monta.

Oburzenie mieszkańców w peł-
ni rozumie radna Dorota Łańcucka.

– Koszty utrzymania mieszka-
nia komunalnego są ogromne. Lo-
kale tracą na wartości, kto zechce 
kupić mieszkanie, którego utrzy-

manie generuje takie koszty? Nali-
czenia przedstawione mieszkańcom 
budzą wątpliwości. Nie wyszczegól-
niono pozycji, które składają się na 
dopłatę. Ludzie są zaskoczeni tym 
bardziej, że nie było żadnych pro-
gnoz zwiastujących tak radykalne 
podwyżki – mówi Dorota Łańcuc-
ka.

Zdaniem radnego Pawła Bana-
sika, także forma przekazania doku-
mentów mieszkańcom pozostawia 
wiele do życzenia. Pisma dotyczące 
dopłat późnym wieczorem roznosił 
goniec, nie informując ludzi o cha-
rakterze dokumentów. – Regulamin, 
dołączony zresztą do dokumentu, 
jednoznacznie wskazuje, że miesz-
kańcy rozliczenie powinni otrzymać 
do końca czerwca, a otrzymali je we 
wrześniu – zauważa Banasik.

Piotrowi Pietruszewskiemu, 
jednemu z mieszkańców zasobów 
komunalnych, naliczono dopłatę, 
mimo tego że ma zamontowany  
w mieszkaniu pomiernik ciepła.

– To skandal! Założyć go mu-
siałem na własny koszt. Wydałem 
1,5 tys. zł. Mało tego: zapłaciłem za 
zużycie ciepła według pomiernika,  
a i tak dostałem rozliczenie z metra-
żu. Mam zapłacić za to samo dwu-
krotnie? Kiedy montowano mi opo-
miarowanie, zaręczano, że zapłacę 
jedynie za tyle ciepła, ile faktycznie 
zużyję – denerwuje się Piotr Pietru-
szyński.

Wioletta Ostrowska, przedsta-
wicielka lipnowskiej „100” na os. 
Reymonta, poinformowała zgroma-
dzonych, że po ostatniej podwyżce 
ciepła mieszkańcy jej bloku, szuka-
jąc oszczędności, poprosili nawet  
o zakręcenie kaloryferów na klat-
kach schodowych, a także w nieuży-
wanych pralniach i suszarniach. Li-
czyli na obniżenie i tak ogromnych 
kosztów ogrzania budynku, przeli-
czyli się jednak.  

Obecny na sesji likwidator Za-
kładu Obsługi Komunalnej Miasta 
Lipna mecenas Elżbieta Górska 

próbowała wyjaśnić mieszkańcom, 
czym spowodowane są dopłaty. 

– Powodem tak ogromnych do-
płat jest niedoszacowanie zaliczek 
na ciepło. Poza tym po raz pierwszy 
każdy budynek został rozliczony 
oddzielnie – wyjaśniała.

Jan Pipczyński oskarża władze 
miasta o nieudolność: – Panie bur-
mistrzu,  ludzie płaczą, nie mają 
za co żyć! Władze Lipna powinny 
podać się do dymisji, przyznać się 
do tego, że nie radzą sobie z powie-
rzonymi zadaniami i zrezygnować. 
My wybierzemy nowych włodarzy, 
rozumiejących nasze problemy – 
krzyczał podczas sesji.

Mieszkaniec jednego z lokali 
komunalnych, Edmund Sławkow-
ski, zaproponował powołanie ko-
misji, w skład której wejdzie między 
innymi przedstawiciel lokatorów. 

Władze miasta zgodziły się na zor-
ganizowanie takiego organu. Radny 
Jaromir Piotrkiewicz nie jest prze-
konany, co do słuszności powołania 
komisji.

– Myślę, że to nic nie zmieni. 
Jeżeli rozliczenia były nieprawi-
dłowe, to wszelkie wątpliwości 
powinny być rozpatrywane na 
korzyść mieszkańców. Być może 
rozwiązaniem byłoby rozłożenie 
dopłat na raty – mówi Jaromir 
Piotrkiewicz.

Zasadność naliczenia dopłat 
zostanie sprawdzona. Mieszkańcy  
i włodarze są zgodni co do jedne-
go: ta sytuacja jest następstwem 
wieloletnich zaniedbań w dziedzi-
nie lipnowskiego ciepłownictwa.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Mieszkańcy zasobów komunalnych przyszli z interwencją do radnych, bo nie są  
w stanie zapłacić rachunków
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Złotówki do czynszu

    Chrostkowo

Jesień w lesie grzyby niesie
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Pogorszyła się Twoja sytuacja materialna? Możesz wystąpić do Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej o dopłatę do mieszkania. Otrzymanie dodatku obwarowane jest wieloma 
kryteriami. Pod uwagę brane są m. in. metraż lokum i wydatki związane z jego utrzyma-
niem. Kwoty pomocy są ruchome.

W przyszłym roku w Radomicach powstanie pierwszy  
w gminie Lipno kompleks boisk. Dokumentacja projektowa 
Orlika jest już przygotowywana. To kolejna inwestycja w tej 
miejscowości, która służy rekreacji. Mieszkańcy Radomic 
od niedawna mogą korzystać z kompleksowo wyremonto-
wanej świetlicy.

      Gmina Lipno

Nadleci Orlik

R E K L A M A

Orlik zbudowany zostanie 
przy Zespole Szkół im. Marii Ko-
nopnickiej w Radomicach w miej-
scu obecnego boiska szkolnego.

– Jak większość gmin, chęć 
budowy kompleksu boisk de-
klarowaliśmy już dwa lata temu. 
Określiliśmy też czas, w którym 
bylibyśmy w stanie zrealizować 
inwestycję. Otrzymaliśmy już po-
twierdzenie, że nasza gmina zna-
lazła się na liście jednostek, które 
w ramach programu „Moje boisko 
– Orlik 2012” otrzymają wsparcie 
�nansowe w 2010 roku – mówi 
Grzegorz Koszczka z Urzędu Gmi-
ny Lipno.

Gminny Orlik będzie podob-
ny do tego budowanego przy lip-
nowskim liceum.

– Przy boiskach pojawią się 
szatnie oraz toalety, wiemy, że ko-
rzystanie z zaplecza znajdującego 
się w szkołach, przy których budo-
wane są Orliki, nie zdaje bowiem 
egzaminu. Dokumentacja zwią-
zana z budową jest właśnie przy-
gotowywana. Mam nadzieję, że 
prace ruszą na przełomie kwietnia 
i maja przyszłego roku – dodaje 
Koszczka.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Grzegorz Koszczka pokazuje miejsce, obok szkoły w Radomicach, w którym 
budowane będzie boisko

R E K L A M AR E K L A M A

We wtorek rozpoczęła się astrono-
miczna jesień. Do nowej pory roku 

przygotowują się zerówkowicze 
 z Nowej Wsi. Dzieci  

w minionym tygodniu udały się na 
plastyczne grzybobranie. Na zdjęciu, 

z częściowo wykonanymi pracami, 
Karol Wawrowski, Piotr Staniszewski, 

Patrycja Fos, Bartosz Szczepański  
i Stanisław Kłutkowski.

Adrianna Błaszkiewicz
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O przyznanie dodatku 
mieszkaniowego ma prawo sta-
rać się każdy mieszkaniec Lipna. 
Gotowe formularze zaintereso-
wani mogą pobrać w sekretaria-
cie Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Lipnie.

Przy przyznawaniu dodat-
ku mieszkaniowego pod uwagę 
branych jest kilkanaście kryte-
riów. Jednymi z najważniejszych 
są metraż i koszt utrzymania 
mieszkania. W przypadku osoby 
samotnej lokum powinno mieć 
do 35 m kw., w przypadku trzy-
osobowej rodziny do 45 m kw. 
Dopuszczalne jest przekroczenie 
metrażu, w pierwszym przypad-
ku maksymalnie do 45,5 m kw., 
w drugim do 58,5 m kw. W for-

mularzu należy zamieścić także 
koszty utrzymania mieszkania  
i dochód, który w przypadku 
osoby samotnej nie powinien 
przekraczać 1113,5 zł, w rodzi-
nach wieloosobowych 795,36 zł 
na osobę. 

– Należy przedstawić doku-
ment, potwierdzający wysokość 
dochodu z trzech ostatnich mie-
sięcy poprzedzających miesiąc, 
w którym składany jest wnio-
sek. Pod uwagę brany jest także 
standard mieszkania np. czy jest  
w nim łazienka, toaleta. Wszyst-
kie dane podane w formularzu 
są konfrontowane podczas wy-
wiadu środowiskowego – mówi 
pracownik socjalny Marzena 
Matuszewska. 

Dodatek przyznawany jest 
na pół roku. Nie ma konkretnych 
miesięcy, podczas których odby-
wają się nabory. Wnioski można 
składać przez cały rok.

– Jeżeli mieszkaniec uzna, 
że jego sytuacja materialna nie 
jest zadowalająca, może złożyć 
wniosek. Formularze są weryfi-
kowane także elektronicznie pod 
kontem wielu kryteriów, ale war-
to próbować – dodaje Marzena 
Matuszewska.

Wniosek o dodatek miesz-
kaniowy może złożyć każdy lip-
nowianin bez względu na to czy 
mieszka w lokalu komunalnym, 
spółdzielczym czy własnym.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska  
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Kadrowa nowinka
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Pełną parą idą prace przy budowie hali sportowej w Dobrzyniu nad Wisłą. Do końca roku 
planowane jest zamknięcie całego budynku.

      Dobrzyń nad Wisłą

Mury pną się ku górze

      Wielgie

Bardzo smaczna wystawa
Reprezentacja gminy Wielgie wzięła udział w ekologicznym festynie w Przysieku. Wyjazd 
był  sukcesem: pierwsze miejsce w jednym z konkursów i na koniec dnia puste kosze po 
tradycyjnych potrawach.

Od 1 października nowym skarbnikiem gminy Chrostkowo 
będzie Mariola Kępińska.

R E K L A M AR E K L A M AR E K L A M A

 Na początku czerwca ruszyły 
prace przy budowie Dobrzyńskie-
go Centrum Sportu i Turystyki. 
Nowoczesny obiekt sportowy po-
wstaje przy szkole podstawowej 
i gimnazjum na ul. Licealnej 1. 
Stoją już ściany oraz konstrukcje 
stalowe, które dają wyobrażenie 
tego, jak będzie wyglądała sala 
sportowa. 

– Jesteśmy zadowoleni z tem-
pa i jakości prac. Wykonawca do 
końca roku chce zamknąć obiekt 
w stanie surowym – mówi Ryszard 
Bartoszewski, zastępca burmistrza 
gminy Dobrzyń nad Wisłą.

Dzięki temu już na początku 
przyszłego roku ruszą prace we-
wnątrz hali. Znajdzie się w niej  
pełnowymiarowe boisko 20 na 40 
metrów do piłki ręcznej, siatkowej, 
koszykówki i tenisa. Na trybunach 
zasiądzie 355 osób – będzie 235 
miejsc stałych i 120 na trybunie 
zsuwanej. Na zapleczu socjalnym, 
poza szatniami i pomieszczenia-
mi sanitarnymi, będzie 21 miejsc 
noclegowych na parterze i 15 na 
piętrze. Łącznie 12 pokoi 2–3–4
–osobowych z łazienkami. 

Na zewnątrz powstaną dwa 

Widok na plac budowy Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki

boiska sportowe, jedno wielofunk-
cyjne o wymiarach 31 m na 44 m, 
i drugie mniejsze, do piłki siatko-
wej – 13 m na 22 m oraz trzyto-
rowa bieżnia. Na parkingu przy 
obiekcie zaparkuje czterdzieści 
samochodów. 

Poza dziećmi i młodzieżą 
szkolną, dostęp do tego nowocze-
snego obiektu będą mieli miesz-
kańcy, którzy lubią aktywnie spę-

dzać czas wolny.
Koszt całej inwestycji to 

ok.10,5 miliona zł. Gmina pozy-
skała do�nansowanie w kwocie  
4 milionów zł z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. Pozostałą 
część sumy pokryje budżet samo-
rządu oraz  kredyt w wysokości  
4 milionów zł. 

Patrycja Wałęsa

Stowarzyszenie Rozwoju Gmi-
ny Wielgie „Przyszłość” uczestni-
czyło w festynie „Barwy lata, dary 
jesieni”, zorganizowanym przez Ku-
jawsko-Pomorski Oddział Doradz-
twa Rolnego w Przysieku. Impreza 
służy promocji produktów i rolnic-
twa ekologicznego, produktów lo-
kalnych i regionalnych poprzez wy-
stawy, degustacje, pokazy, konkursy 
i kiermasze. Nie zabrakło pokazów 
gastronomicznych, występów ze-
społów ludowych oraz prezentacji 
rękodzielnictwa.

Podczas tegorocznego festynu 
odbyło się również Święto Ziem-
niaka, w jego ramach zorganizowa-

no konkurs na najlepszą potrawę 
ziemniaczaną. Udział w nim wzięli 
członkowie stowarzyszenia, prezen-
tując kluchy ziemniaczane z kapustą. 
Niestety, nie udało się im zająć miej-
sca na podium. Sukces odnieśli za to 
Ewa i Kazimierz Matera w konkur-
sie „Nasze kulinarne dziedzictwo 
– smaki regionu”. Zdobyli pierwsze 
miejsce w kategorii restauratorów, 
ich zestaw obiadowy nie miał sobie 
równych.

Stoisko stowarzyszenia ofero-
wało m. in. chleb ze smalcem i roż-
nego rodzaju ciasta. 

Patrycja Wałęsa

Aleksandra Jułga i Agnieszka Bieńkow-
ska na stoisku w Przysieku
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Dotąd odpowiedzialna za 
samorządowe �nanse Zo�a Kieł-
kowska złożyła rezygnację z zaj-
mowanego stanowiska.

– Uwględniłam prośbę pra-
cownika, motywowaną złym sta-

nem zdrowia – mówi wójt Elżbieta 
Mazanowska.

Mariola Kępińska pracuje 
jeszcze w Urzędzie Miasta Lipna. 
Mieszka w Janiszewie.

(aba) 

      Gmina Lipno

Bezpieczne maluchy
W ubiegłym tygodniu policjantki z Lipna spotkały się  
z uczniami Szkoły Podstawowej w Piątkach. Rozmawiały  
z dziećmi o bezpieczeństwie w drodze do i ze szkoły, szkole 
bez przemocy i używek oraz odpowiedzialnym korzystaniu 
z elektronicznych komunikatorów. 

Podczas spotkania z uczniami 
funkcjonariuszki mówiły o prze-
mocy  �zycznej i słownej. Zde-
�niowały kradzież, uszkodzenie 
mienia, uszkodzenie ciała, groźbę 
karalną. Policjantki uczulały też 
młodych internautów na zagro-
żenia czyhające w sieci. Mówiły 
także, co należy zrobić, gdy padnie 
się o�arą gróźb, wulgarnych i ob-
raźliwych treści w internecie. Po-

licjantki mówiły również o zgub-
nym działaniu używek.

Wiele uwagi poświęcono też 
roli i znaczeniu elementów od-
blaskowych, chroniących życie 
pieszych i rowerzystów. Ucznio-
wie otrzymali od policjantek od-
blaskowe gadżety, których zakup 
s�nansował starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski.

(maw)

Z dziećmi spotkała się Joanna Karpińska
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     Lipno

Proste drogi
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      Lipno

Podnoszą kwalifikacje

Już niebawem nowa nawierzchnia pojawi się na ulicy 
Wierzbowej, modernizowane są także chodniki na osiedlu 
Kopernika. Jeszcze w tym miesiącu ruszy remont ulicy 22 
Stycznia.Klasa I a ze Szkoły Podstawowej im. Władysława Broniewskiego we Wielgiem: Izabela Badura, Paulina Bednarz, Szymon 

Brzozowski, Piotr Capała, Daniel Figura, Mateusz Figura, Zuzanna Jagiełło, Oliwia Kapuścińska, Oliwia Klajster, Klaudia 
Klepacz, Gracjan Korpalski, Izabela Kurowska, Bartosz Kurowski, Paweł Nawrot, Weronika Olszewska, Dominik Orszak, 

Weronika Stępień, Zuzanna Szczypińska, Karolina Sztuka, Weronika Tomaszewska, Adam Trzciński, Weronika Witkowska, 
Mateusz Wysiński. Wychowawczynią klasy jest Marzena Pietrzak.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Władysława Broniewskiego we Wielgiem: Ewa Brzozowska, Magdalena Czachowska, 
Mateusz Janiszewski, Roman Kalwasiński, Natalia Kobyłecka, Bartłomiej Kościołek, Kacper Kościołek, Dariusz Krzeszewski, 
Michał Krzeszewski, Sandra Literska, Kacper Markowski, Julia Matuszyńska, Daniel Stankiewicz, Martyna Stankiewicz, Wik-
toria Szklarska, Marcel Szklarski, Natalia Szpiegowska, Dawid Szychulski, Jakub Świderski, Aleksandra Wiśniewska, Paulina 

Witkowska, Adrian Witkowski, Dawid Zasada. Wychowawczynią klasy jest Maria Wawrzonkowska.
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Modernizacja ulicy Wierz-
bowej zakończy się w listopadzie. 
Pojawi się nowa jezdnia i chodni-
ki. Władze miasta zainwestowały 
też w kanalizację deszczową. Pie-
niądze na realizację inwestycji, ok. 
170 tys. zł, zarezerwowane zostały  
w budżecie miasta.

Nowe chodniki już niebawem 
pojawią się również na osiedlu 
Kopernika. 150–metrowy odcinek 
na ulicy Słonecznej gotowy będzie 
pod koniec tego miesiąca.

– Mam nadzieję, że w przy-
szłości władze miasta zainwestują 
też w nową nawierzchnię. Bocz-
ne uliczki osiedla Kopernika są  
w opłakanym stanie – mówi jeden 
z mieszkańców.

Już na początku listopada 
lipnowianie pojadą też nowym 
odcinkiem ulicy Komunalnej. Na 
modernizowanym 80–metrowym 
odcinku pojawi się nie tylko nowa 
nawierzchnia. Przebudowana zo-
stanie również sieć kanalizacyjna. 

W grudniu zakończy się także 
remont ulicy 22 Stycznia. Inwe-
stycję zrealizuje Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Lipnie. Mo-
dernizacja pochłonie około 920 
tys. zł. 50–procentową dotację 
włodarze otrzymali ze środków 
unijnych. Prace ruszą w  tym mie-
siącu.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Nowe kwali�kacje 17 lipnow-
skich nauczycieli może zdobywać 
dzięki udziałowi w programie 
”Podniesienie kwali�kacji na-
uczycieli oraz kadry administra-
cyjnej i zarządzającej oświatą  
z terenu byłego województwa wło-
cławskiego w latach 2008–2010”. 

– Program realizowany będzie 
do maja przyszłego roku. Nauczy-
ciele biorą między innymi udział 
w kursie kwali�kacyjnym, dają-
cym uprawnienia do zarządzania 
oświatą. Udział w szkoleniach jest 

Nauczyciele z lipnowskich szkół podstawowych i gimna-
zjum biorą udział w kursach kwalifikacyjnych i doskonalą-
cych. Szkolenia potrwają do maja.

bezpłatny. Nauczycielom zwra-
cane są koszty podróży, wyży-
wienia i zakwaterowania – mówi 
inspektor ds. oświaty i zdrowia 
w ratuszu Barbara Drzewiecka. 
Program daje uczestnikom możli-
wość zdobycia nowych i poszerze-
nia posiadanych już kwali�kacji.

Realizacja programu możli-
wa jest dzięki wsparciu unijnemu.  
Z budżetu miejskiego na cel prze-
znaczono 5 tys. zł.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Lipno

Matka na rauszu
W ubiegłym tygodniu jeden z lipnowskich dzielnicowych za-
trzymał wracającą ze spaceru pijaną matkę z chorym dziec-
kiem. Kobieta usłyszała zarzut narażenia 1,5–rocznego 
maleństwa na niebezpieczeństwo zagrożenia zdrowia  
i życia. O dalszym losie dziecka zadecyduje sędzia rodzin-
ny.

W miniony piątek, podczas 
obchodu, dzielnicowy zauważył  
pijaną kobietę, wracającą do domu 
z małym dzieckiem. 

– Maleństwo płakało, kaszla-
ło i wyglądało na zmarznięte. Od 
kobiety na odległość czuć było 
alkohol. Policjant natychmiast we-
zwał do chorego dziecka karetkę 
pogotowia. Lekarz zdecydował, że 
dziecko musi tra�ć do szpitala na 
obserwację. 26-letnia matka miała 

ponad 3 promile alkoholu w wy-
dychanym powietrzu – mówi o�-
cer prasowy lipnowskiej komendy 
policji Anna Kozłowska. 

Kobiecie za narażenie dziec-
ka na utratę zdrowia i życia grozi 
nawet 5 lat więzienia. O dalszym 
losie jej 1,5–rocznej córeczki zde-
cyduje sędzia rodzinny.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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     Lipno

Ostatnie moczenie kija
Członkowie Koła Polskiego Związku Wędkarskiego nr 22 w Lipnie sezon zakończyli nad je-
ziorem Konotopie. W zawodach wzięło udział 35 wędkarzy, zwyciężył Jacek Wiśniewski. 

Nasza dziennikarka odebrała pamiątkowy puchar dla CLI od Romana Tadejewskie-
go, prezesa koła PZW, i wiceprezesa Mirosława Hojnackiego

R E K L A M A

Członkowie koła już czekają na zawody na lodzie

Swoje zdobycze waży laureat III miejsca Andrzej Cendrowski (z prawej)

Magdalena Kubiatowska była jedyną 
kobietą biorącą udział w zawodach

Patrycja Przybyszewska łowi już od dawna. Pierwsze kroki w wędkarstwie stawiała 
z pomocą taty, Józefa Przybyszewskiego. W kategorii kadetów zajęła I miejsce, 

złowiła ponad kilogram ryb
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Zwycięzca Jacek Wiśniewski złowił 
ponad 2,5 kg ryb



      Wielgie

Stary całkiem jak nowy
      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy nasze Czytelniczki czy szczepią się przeciwko 
grypie?

Czwartek, 24 września 2009
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– Regularnie szczepię się przeciw 
grypie. W tamtym roku, mimo tego 
że się zaszczepiłam, miałam proble-
my ze zdrowiem. Zastrzyk zatem nie 
zabezpiecza w pełni przed chorobą. 
Wydaje mi się jednak, że warto spróbo-
wać – mówi Vannesa Raubic z Lipna.

– Szczepię się przeciw grypie i muszę 
przyznać, że choruję rzadziej niż wte-
dy, kiedy nie inwestowałam w szcze-
pionkę. Uważam, że zaszczepienie 
się w okresie jesienno-zimowym to 
bardzo dobry pomysł i polisa na zdro-
wie – mówi Monika Matysiak z Lipna.

– Nigdy się nie szczepiłam przeciwko 
grupie. Mam to szczęście, że zarówno 
ja, jak i moja rodzina, nie chorujemy na 
grypę. Dlatego też nie rozważałam takiej 
możliwości i nie wiem czy warto się 
szczepić – mówi Iwona Rakoca z Oleszna.

– Szczepiłam się w ubiegłym roku, 
w tym jeszcze nie. Myślę jednak, że  
i tym razem sięgnę po taki zastrzyk, po-
nieważ już raz w tym roku byłam chora 
na grypę i nie chcę ryzykować, że znów 
mnie rozłoży. Poza tym boję się powi-
kłań – mówi Oliwia Filbrandt z Lipna.

– Nigdy nie byłam szczepiona prze-
ciwko grypie, i nie zamierzam. Wszy-
scy mówią tylko o plusach, a nikt nie 
wspomina o minusach. Szczepionka 
obniża naturalną odporność organi-
zmu. Powstają nowe wirusy, które są 
na nią odporne, a osłabiony orga-
nizm, który miał być chroniony, jest 
bardziej podatny na infekcje – mówi 
Ewa Jędrzejewska z Turzy Wilczej.

– Uważam, że warto się szczepić, ponie-
waż zmniejsza się wtedy ryzyko zaraże-
nia grypą, a nawet jeśli już się ją złapie, 
to przebieg choroby jest łagodniejszy. 
Poza tym szczepienie podnosi ogólną 
odporność organizmu – mówi Miro-
sława Jędrzejewska z Turzy Wilczej.
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      Lipno

Sukcesy premiowane
Do końca września opiekunowie laureatów międzynarodowych i ogólnopolskich konkur-
sów, olimpiad czy festiwali mogą składać wnioski o przyznanie ich podopiecznym stypen-
dium burmistrza dla najzdolniejszych.

Od dziesięciu lat trwają prace remontowe w kościele p.w. św. Michała Archanioła w Czar-
nem. W tym czasie świątynia całkowicie zmieniła swój wygląd.
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W ubiegłotygodniowym numerze, z powodu błędu technicznego, przy wy-
powiedzi nie ukazało się zdjęcie pani Bożeny Piotrowskiej. Przepraszamy.

Jeszcze dziesięć lat temu były 
plany budowy nowego kościoła  
w Czarnem, bo uważano, że za-
bytkowa świątynia jest za bardzo 
zniszczona i nie będzie służyła 
wiernym w takim stopniu, w ja-
kim powinna. Trudnego zadania 
odbudowy tej osiemnastowiecz-
nej świątyni podjął się wówczas 
nowo przybyły proboszcz ks. Hen-
ryk Wysocki, który związany jest  
z para�ą w Czarnem od 26 czerw-
ca 1998 r.  Przedsięwzięcie było 
bardzo trudne do zrealizowania ze 
względu na szeroki zakres prac.

W czasie tych dziesięciu lat 
wykonano kapitalny remont ca-
łego budynku, poza tym wnętrze 
przeszło gruntowną odnowę i zo-
stało doposażone. Rozpoczęto od 
podstaw,  czyli od wykonania so-
lidnych fundamentów, wymienio-
no zewnętrzne oszalowanie ścian. 
Blachą miedzianą pokryty został 
dach świątyni. Powstała nowa 
konstrukcja wieży kościelnej, sta-
ra była całkowicie zniszczona i nie 
nadawała się do remontu. W tym 
roku, dzięki do�nansowaniu sta-
rosty lipnowskiego Krzysztofa Ba-
ranowskiego, przed wejściem do 
kościoła nowym blaskiem świeci 
Oko Opatrzności. Wewnątrz wy-
mieniono podłogę, gruntowną 
renowację i konserwację przeszły 
dwa ołtarze boczne. Odnowiona 
została ambona wisząca, chrzciel-
nica, tabernakulum, dwa konfe-
sjonały i okna oraz obraz patrona 
kościoła, świętego Michała, wraz  
z obramowaniem. 

Prace pochłonęły prawie mi-
lion złotych. Połowa tej kwoty, czy-
li ok. 465 tys. zł, to do�nansowanie 
ze źródeł zewnętrznych. Kościół  
w Czarnem otrzymał środki �nan-
sowe na renowację m. in. z Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, urzędu marszałkow-
skiego, starostwa powiatowego,  
z warszawskiego funduszu kościel-
nego oraz Urzędu Gminy Wielgie 
i od wojewódzkiego konserwatora 
zabytków. W ostatnim czasie wła-
dze województwa dały 15 tys. zł 

na renowację i konserwację mensy 
ołtarzowej i feretronu. Całkowity 
koszt zadania wynosi 35 tys. zł, 
pozostałą część pieniędzy dołoży 
para�a.

To nie koniec prac u świętego 
Michała. W planach jest jeszcze 
odnowa drzwi, renowacja pro-
spektu organowego i chóru, mensy 
ołtarza głównego. Od październi-
ka ruszy budowa drogi procesyjnej 
wokół kościoła, położona zostanie 
kostka granitowa. 

Patrycja Wałęsa

Wnętrze kościoła po renowacji prezentuje się przepięknie
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Stypendia przyznawane będą 
po raz pierwszy. W tym roku 
władze Lipna w budżecie zare-
zerwowały 12 tys. zł na ten cel. 

– Pieniądze zostaną rozdzielo-
ne pomiędzy wszystkie pozytyw-
nie rozpatrzone wnioski, jednak  
w kwocie nie większej niż 1,5 tys. 
zł na każdy. Mogą być wypłaca-
ne co miesiąc lub jednorazowo.  
W tym roku każdy laureat otrzy-
ma stypendium w formie jedno-
razowej. Dzięki temu wsparciu,  
uczniowie będą mogli doskona-
lić swoje umiejętności. Często 
bywało tak, że uczniowie zdol-
ni, których sytuacja material-
na nie pozwalała na wyjazd na 
olimpiadę czy konkurs, zwracali 
się do nas o pomoc. My takimi 

funduszami nie dysponujemy, 
teraz otrzymane stypendium bę-
dzie można przeznaczyć między 
innymi na udział w konkursach 
czy festiwalach – mówi inspek-
tor ds. oświaty i zdrowia Barbara 
Drzewiecka.

O stypendium burmistrza 
mogą starać się laureaci i fina-
liści międzynarodowych oraz 
ogólnopolskich przeglądów, 
konkursów, festiwali i olimpiad 
lub uczniowie, którzy odnieśli 
sukces artystyczny czy spor-
towy rangi ogólnopolskiej lub 
wojewódzkiej, a także ci, któ-
rzy swoje szczególne zdolno-
ści i wiedzę potwierdzili inny-
mi znaczącymi osiągnięciami  
w konkursach międzynarodo-

wych, ogólnopolskich lub woje-
wódzkich. Dodatkowym kryte-
rium jest uzyskanie co najmniej 
dobrej oceny z zachowania.  
O stypendium ubiegać się mogą 
także uczniowie, którzy są auto-
rami lub współautorami ważne-
go wydarzenia artystycznego lub 
sportowego. 

Wnioski w imieniu uczniów 
mogą składać dyrektorzy, na-
uczyciele, trenerzy, instruktorzy 
czy opiekunowie. 

Podania zaopiniowane zo-
staną przez Komisję Oświaty, 
Kultury, Sportu i Samorządu 
Rady Miejskiej w Lipnie już  
w październiku.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



     Lipno

Sąsiedzkie niesnaski

     Wielgie

Mają nową świetlicę
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W niedzielę panie z Koła Gospodyń Wiejskich i druhowie z OSP Oleszno zorganizowali 
festyn z okazji otwarcia nowo wyremontowanej świetlicy wiejskiej. 

Członkinie KGW Agnieszka Lejmanowicz i Krystyna Denkowska serwowały chleb ze smalcem i ogórki kiszone

Kaszankę z grilla najlepiej przyrządzają 
mężczyźni, zapewniali o tym Andrzej 
Karczewski i Mieczysław Czerwiński

Niedzielna zabawa była dla mieszkańców okazją do obejrzenia efektów rocznej 
modernizacji świetlicy

W rywalizacji sportowej dzieci musiały 
pokonać tor z przeszkodami, Gabrysia 
Lejmanowicz bez problemu poradziła 

sobie ze skakanką

Przez rok prowadzone były  
w niej prace modernizacyjne, in-
westycja pochłonęła ok. 53 tys. zł. 
Dziś z wyglądu budynku mieszkań-
cy sołectwa mogą być zadowoleni. 

Ponadto tego dnia świętowa-
ły panie z Koła Gospodyń Wiej-

skich, które dwa miesiące temu 
reaktywowały działalność koła. 
W niedzielę zapewniły przybyłym 
gościom bufet, nie zabrakło kieł-
basek z grilla, chleba ze smalcem  
i ogórkiem kiszonym oraz ciast. 
Dla pań była to pierwsza tego typu 

wystawa gastronomiczna. 
Najmłodsi uczestnicy festynu 

brali udział w konkursach i zaba-
wach, w których można było wy-
grać słodkie nagrody.

Patrycja Wałęsa

Powodzeniem cieszyły się ciasta przygotowane przez panie z KGW – stoisko 
obsługiwały Renata Przybyszewska, Kinga Karbowska i Katarzyna Gontarska

29–letni mieszkaniec Lipna uszkodził samochód sąsiado-
wi, na którego się zdenerwował.

18-letni kierowca opla astry, prowadzący auto bez upraw-
nień, na łuku drogi wypadł na pole i dachował. Nastolatka 
ukarano maksymalną kwotą mandatu karnego. 

     Gmina Lipno

Zapłacił za dachowanie

Do zdarzenia doszło w ubie-
głym tygodniu. Mieszkanka 
jednego z lipnowskich domów 
wielorodzinnych zwróciła uwa-
gę znajomemu sąsiada, który 
gościł na wspólnym podwórku. 
29–latek zezłościł się i po zakoń-
czeniu utarczki słownej kopnął 
w zaparkowanego przed domem 
fiata cinquecento, należącego do 

męża sąsiadki i wgniótł błotnik 
auta. 

Właściciel samochodu 
wartość szkody oszacował na 
200 złotych. Złośliwy sąsiad za 
uszkodzenie mienia odpowie 
przed sądem. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

     Lipno

Przez niedopałek
Policjant kierujący motocyklem, podczas wymijania rowe-
rzysty na ul. Sierakowskiego zobaczył, jak ten wyrzuca na 
jezdnię niedopałek papierosa. Funkcjonariusz postanowił 
zareagować. 

Po zatrzymaniu cyklisty wy-
czuł od niego alkohol. 41–letni ro-
werzysta miał ponad 2,5 promila 
alkoholu w wydychanym powie-
trzu.

Cyklista odpowie za kierowa-
nie rowerem po pijanemu i wy-

kroczenie – zaśmiecanie miejsca 
publicznego. 

Pijany rowerzysta może rów-
nież spodziewać się zakazu kiero-
wania.

(maw)

– Policjanci ustalili, ze 18–
letni kierowca opla astry ćwiczył 
jazdę przed egzaminem na prawo 
jazdy. Na łuku drogi stracił pano-
wanie nad pojazdem i dachował. 
Na szczęście, kierowca i jego 16–
letni pasażer nie doznali obrażeń 
ciała. Byli trzeźwi – mówi Anna 

Kozłowska z lipnowskiej komendy 
policji.

Niedoszły kierowca za spo-
wodowanie zdarzenia drogowego 
oraz kierowanie bez uprawnień 
został ukarany mandatem. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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     Powiat

Strażackie zawody
     Lipno

Pięć godzin tańców
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W sobotę w Miejskim Centrum Kulturalnym odbywały się warsztaty taneczne. Prowadzi-
ła je młoda instruktorka z Kutna Joanna Zielińska. Organizatorem szkolenia był Marcin 
Grochocki, instruktor i opiekun lipnowskiej grupy tanecznej „Lil King’s”. Tygodnik CLI 
patronował imprezie.

R E K L A M A

     Lipno

„Agatki” są w porządku
Nieumundurowane policjantki w ubiegłym tygodniu kon-
trolowały „Agatki” – osoby nadzorujące  przejście dzieci 
przez jezdnię w wyznaczonych miejscach. Funkcjonariuszki 
nie miały zastrzeżeń do ich pracy.

Najmłodsi strażacy naszego powiatu walczyli na mistrzo-
stwach pożarniczych w Bydgoszczy. Mogą być zadowoleni 
z osiągniętych wyników.

W zajęciach wzięło udział 
ponad trzydzieści osób w róż-
nym wieku. Nie tylko z Lipna, ale 
również z okolic, czyli z Kikoła, 
Skępego, Radomic. Instruktorka 
uczyła elementów takich stylów 
tanecznych jak: new style, dan-
cehall, jazz, salsa, house.

Mimo że były to pierwsze ta-
kie warsztaty w naszym mieście, 
organizatorzy planują już kolejną 
edycję, tym razem w ferie.

– Jestem mile zaskoczona 
entuzjazmem i zaangażowa-

niem w taniec młodzieży z Lipna  
i okolic. Właśnie tym młodym 
ludziom można zawdzięczać to, 
że warsztaty były udane. Przez  
pięć godzin wspólnego wysiłku 
starałam się zarazić ich upodo-
baniem do improwizacji tanecz-
nej, zaszczepić w nich miłość nie 
tylko do tańca, ale i ciężkiej pra-
cy. Mam nadzieję, że zobaczymy 
się już niebawem, podczas na-
stępnej edycji – mówi instruktor 
Joanna Zielińska.

– Bardzo cieszy mnie zarów-

no frekwencja, jak i zaangażowa-
nie uczestników. Bardzo dziękuję 
sponsorom, bez pomocy których 
nie udałoby mi się zorganizować 
tych warsztatów. Widać, że nasza 
młodzież chce tańczyć i chce się 
uczyć tańca – podsumowuje or-
ganizator Marcin Grochocki.

Sponsorzy imprezy: Milena 
Cendrowska, Dominika Kor-
palska, Klub Radnych „Zgoda”, 
Miejskie Centrum Kulturalne.

Marcin Jaworski

Wszyscy uczestnicy zajęć, wraz z banerem naszego tygodnika, który był patronem medialnym

Organizator Marcin Grochocki  
i instruktor Joanna Zielińska Większość uczestników warsztatów po ich zakończeniu nie kryła zmęczenia
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Na stadionie sportowym 
Chemika Bydgoszcz odbyły się 
ósme Mistrzostwa Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego 
Młodzieżowych Drużyn Po-
żarniczych według regulami-
nu CTIF. W zawodach wystar-
towały 54 drużyny dziewcząt  
i chłopców z terenu województwa 
oraz jeden zespół z Austrii. Dru-
howie rywalizowali w dwóch  kon-
kurencjach: rozwinięcie bojowe 
oraz bieg sztafetowy z przeszko-
dami. Organizatorem zawodów 
był Zarząd Oddziału Wojewódz-
kiego Związku OSP RP i Zarząd 
Miejski OSP z Bydgoszczy.

Nasz powiat reprezentowała 
drużyna dziewcząt z Wichowa 
oraz pięć drużyn chłopców z Wio-
ski, Brzeźna, Bobrownik, Maków-
ca i Skępego. Dziewczyny zajęły 
szóste miejsce w swojej grupie, 
w której startowało 17 zespołów. 
Po raz pierwszy w mistrzostwach 

udział wzięli chłopcy ze Skępego, 
zajmując bardzo dobre dziewiąte 
miejsce, oraz drużyna z Brzeźna, 
która uplasowała się na 19. pozy-
cji. Pozostali również wywalczyli 
dobre lokaty w klasy�kacji gene-
ralnej: Makówiec 13. miejsce, Bo-
browniki 21. miejsce i Wioska 24. 
miejsce.

Do zawodów tej rangi mło-
de druhny i druhowie przygoto-
wywali się przez dwa tygodnie 
w lipnowskiej komendzie straży. 
Możliwość udziału w zawodach w 
Bydgoszczy młodym strażakom 
zapewniła pierwsza lokata na 
gminnych zawodach sportowo-
pożarniczych. Dzięki wytrwało-
ści i zaangażowaniu w działalność 
swoich jednostek strażackich, 
młodzież odnosi duże sukcesy  
i przede wszystkim aktywnie i po-
żytecznie spędza swój czas wolny. 

Patrycja Wałęsa

„Agatki” zatrudniane są przez 
lokalne samorządy. By móc przy-
stąpić do pracy, wcześniej biorą 
udział w specjalistycznych szko-
leniach. Policjantki zwracały uwa-
gę na właściwe wywiązywanie się 
ich z obowiązków. Sprawdzały czy 
osoby przeprowadzające są odpo-
wiednio zaangażowane w pracę. 
Rozmawiały z  nimi o tym, jak się 
im pracuje i z jakimi problemami 
najczęściej się spotykają. 

Policjantki z zadowoleniem 
obserwowały, jak „Agatki” prze-
prowadzały przez jezdnię nie tylko 
uczniów, ale również osoby starsze 
i matki z małymi dzieci. 

W zakresie zapewnienia bez-
pieczeństwa na przejściach obsłu-
giwanych przez „Agatki”, policjanci 
ściśle współpracują z urzędnikami 
lipnowskiego magistratu.

– Przypominamy wszystkim 

uczestnikom ruchu, że osoby nad-
zorujące wyznaczone przejścia 
dla pieszych posiadają ustawowe 
uprawnienia do dawania sygnałów 
na drodze, do których należy się 
bezwzględnie stosować – apeluje 
Anna Kozłowska z lipnowskiej ko-
mendy policji.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Lipnowskie „Agatki” pracują wzorowo
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Witajcie na świecie!

     Chrostkowo

Przyjdź po pomoc

      Lipno

Galeria dzielnicowych
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Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Chrostkowie reali-
zuje drugą turę programu „Uczeń na wsi”. Dziś upływa ter-
min składania wniosków.

Ada Sadowska jest drugim dziec-

kiem Małgorzaty i Andrzeja z Kikoła. 
Urodziła się 17 września, ważąc 3,7 kg, 

mierząc 59 cm. W domu czeka na jej 
przybycie 9-letni Maciej.

Weronika Chojnicka jest pierwszym 
dzieckiem Małgorzaty i Marcina  

z Lipna. Urodziła się 15 września, 
ważąc 3,45 kg i mierząc 59 cm.

Alan Wierzbicki to pierworodny syn 
Weroniki i Piotra ze Skępego. Przy-

szedł na świat 17 września. Ważył 3,75 
kg i mierzył 60 cm.

fot. Adrianna Błaszkiewicz

Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnico-
wych poszczególnych rewirów. Mieszkańcy mogą zwrócić 
się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedz-
kich, rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć 
także na podstawowe poradnictwo prawne.

Zbigniew Tomczak
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aW tym numerze przedstawi-
my mł. asp. Zbigniewa Tomczaka, 
który pomaga rozwiązywać pro-
blemy mieszkańcom wsi Chlebo-
wo, Chodorążek, Głodowo, Huta 
Głodowo, Jankowo, Jastrzębie, 
Karnkowo, Kłokock, Kolankowo, 
Lipno Wieś, Okręg, Piątki, Ru-
munki Głodowo, Rumunki Karn-
kowo, Tomaszewo, Trzebiegoszcz, 
Wierzbick, Złotopole oraz ulicy 
Jastrzębskiej, Rypińskiej i Sierpec-
kiej w Lipnie.

Mł. asp. Zbigniew Tomczak 
pracuje w policji od 1994 roku, 
dzielnicowym w jednostce lip-
nowskiej jest od trzech lat.

– Wcześniej pełniłem służbę 
we Włocławku i Warszawie, mam 
więc porównanie wsi z dużymi 
miastami. Na wsi pracuje się le-
piej. Ludzie są wyrozumiali, chęt-
niej mówią o swoich problemach, 
być może dlatego służba tu jest 
łatwiejsza. Chętnie do współpra-
cy włączają się też sołtysi. Dzięki 
wymianie informacji jesteśmy  
w stanie szybciej rozwiązywać 
problemy, z którymi borykają się 
mieszkańcy. W moim rewirze naj-
częściej spotykam się z kon�iktami 
sąsiedzkimi i przemocą w rodzi-
nie. Kiedyś, podczas interwencji, 
mężczyzna chciał mi rozbić gło-
wę belką. Ze zgrozą wspominam 
też sytuację, która miała miejsce 
jeszcze w czasie, kiedy pełniłem 
służbę w Warszawie. Mężczyzna, 
z którym rozmawiałem, chwilę 
później na moich oczach popełnił 
samobójstwo. To było traumatycz-
ne przeżycie. Jest oczywiście także 
przyjemna część pracy, która  daje 
satysfakcję. Niezwykle wdzięczne 
są dzieci. Zajęcia z nim to czysta 
przyjemność. Cieszą mnie także 
przejawy zwykłej serdeczności. 

Oliwia Iwaszkiewicz jest pierwszym 
dzieckiem Marioli i Mariusza z Czar-

nego. Urodziła się 18 września. Ważyła 
4,25 kg i mierzyła 62 cm.

Michał Chrabąszczewski jest pierw-
szym dzieckiem Dariusza i Iwony  

z Turzy Wilczej. Urodził się 16 wrze-
śnia, ważąc 3,6 kg i mierząc 54 cm.

Bartosz Lewandowski, pierworodny syn 
Bożeny i Łukasza z Rumunek Karnkow-

skich, urodził się 17 września. Ważył  
3 kg, mierzył 56 cm.

Marcel Herman urodził się 21 wrze-
śnia. Jest pierwszym dzieckiem Piotra 
i Katarzyny z Janowa. Ważył 4,55 kg, 

mierzył 60 cm.

Córeczka Małgorzaty i Łukasza 
Skrzypińskich z Witkowa urodziła się 

21 września. Jest pierwszym dzieckiem 
w rodzinie. Ważyła 3,85 kg, mierzyła 

58 cm.

Hubert Wieczorek przyszedł na świat 
19 września w lipnowskim szpitalu. 

Jest trzecim dzieckiem Roberta  
i Małgorzaty z Dąbrówki. Ważył 

3,15 kg, mierzył 55 cm. Czekają na 
niego bracia Oliwier (6 lat) i Filip (16 

miesięcy).

fot. Marcin Jaworski

Amelia Kamińska urodziła się 19 wrze-
śnia. Jest córką Angeliki Wolman 

i Bartosza Kamińskiego z Lipna. Waży-
ła 2,95 kg, mierzyła 55 cm.

Zdarza się, że ludzie, którym po-
mogłem chcą się odwdzięczyć, 
często otrzymuję na przykład owo-
ce, jak to na wsi. Dobrze, że ludzie 
widzą we mnie nie tylko stróża 
prawa, ale także człowieka. Tak 
naprawdę satysfakcję daje każda 
pozytywnie rozwiązana sprawa – 
opowiada policjant.

Z dzielnicowym mł. asp. Zbi-
gniewem Tomczakiem mogą się 
Państwo skontaktować telefonicz-
nie pod numerem 054/231–86–
27.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Pomoc �nansowa skierowa-
na jest do niepełnosprawnych 
uczniów. Aby ją otrzymać, ko-
niecznie jest więc przedłożenie 
orzeczenia o niepełnosprawności. 
Chętnych obowiązuje też kryte-
rium dochodowe, jest ono jednak  
dosyć wysokie, bo wynosi ponad 
1,1 tys. zł na członka rodziny.

Pieniądze będzie można prze-
znaczyć na zakup przyborów, ksią-
żek, encyklopedii, a także na opła-

cenie podłączenia i rachunków za 
korzystanie z internetu.

Nie wiadomo jeszcze, ile bę-
dzie do podziału między uczniów. 
W poprzedniej edycji programu 
każdy otrzymał około 1 tys. zł, 
przy czym nieco więcej było dla 
gimnazjalistów, a trochę mniej 
dla uczniów szkół podstawowych.  
Z pomocy skorzystało wówczas 17 
osób.

(aba)
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Poleciały w niebo
Czwartek, 24 września 2009

12
www.cli.info.plFotoreportaż

Zdobywcy Grand Prix: Mariusz Lewandowski, Jakub Stark, Martyna Stępka, 
Bartosz Włodarski, jako jedyni przygotowali latawiec skrzyniowy

Na boisku Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie odbył się, już po raz trzeci, „Dzień La-
tawca”. W konkursie wzięło udział 23 dzieci z lipnowskich szkół podstawowych oraz 15 
z gimnazjów z Lipna i Wichowa. Grand Prix, czyli nagrodę burmistrza Janusza Dobrosia, 
otrzymali: Mariusz Lewandowski, Jakub Stark, Martyna Stępka, Bartosz Włodarski, którzy 
jako jedyni zaprezentowali latawiec o konstrukcji skrzyniowej.

Uczniowie z „piątki” dopingowali swoich faworytów

Patryk Blomberg prezentował swój latawiec jako pierwszy

Błażej Dąbrowski, uczeń lipnowskiego 
gimnazjum, ćwiczył przed swoim 

pokazem

Uczniowie klas czwartych Szkoły Podstawowej nr 3 przygotowali samodzielnie 
ciekawe konstrukcje. Podczas konkursu towarzyszyła im Anna Marciniak

Kamil Lewicki (z prawej) przygotowuje się do startu
Izabelę Sobiecką, twórczynię „Motyla”, jury nagrodziło pierwszym miejscem. Na 

zdjęciu ze zwyciężczynią koleżanki Lidia Impert i Angelika Babecka   

Jury, w którym zasiedli: Barba-
ra Drzewiecka, Hanna Kułak oraz 
Tomasz Karasiewicz, nagrodziło 
uczestników w dwóch kategoriach 
wiekowych. W kategorii szkół 
podstawowych miejsce pierwsze 
zdobyła Weronika Grudowska ze 
Szkoły Podstawowej nr 5 w Lipnie, 

drugi był zespół: Miłosz Lewan-
dowski i Tymoteusz Kostrzewski  
z lipnowskiej „dwójki”. Na podium 
stanęli też ex aequo Jakub Gru-
dowski i Mikołaj Złakowski. 

Wśród gimnazjalistów najlep-
sza była Izabela Sobiecka z Gim-
nazjum Publicznego nr 1 w Lipnie, 

jury nagrodziło też Judytę Przyby-
łowską z Gimnazjum w Wichowie. 
Miejsce trzecie zajęły Kinga Wo-
dzyńska i Dominika Gryczewska, 
także uczennice tej szkoły.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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     Powiat

Ziemia na oku

Selektywnie zebrane w lesie śmieci pracownicy Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych w Lipnie dostarczyli na składowisko 

W piątek odbyła się ogólnopolska akcja pod patronatem Fundacji Nasza Ziemia „Sprząta-
nie świata”. Tradycyjnie udział w niej wzięli mieszkańcy naszego powiatu. Sprawdziliśmy, 
jak porządkowanie najbliższego otoczenia wyglądało w Makówcu, Czarnem i Lipnie.

W Szkole Podstawowej w Makówcu wyruszenie w teren poprzedziły występy i przyjęcie uczniów na br. szkolny do „Klubu 
Naszej Ziemi”

Uczniowie klasy V Szkoły Podstawowej w Czarnem w trasę wyruszyli w wychowawczynią. Już na początku mieli prawie pełne 
worki śmieci

Arka Kępińskiego, Krystiana Lewandowskiego i Damiana Kępińskiego z Czarnego 
zaskoczyło, że dorośli do rowu wyrzucają nawet anteny telewizyjne

Nauczycielka przyrody Beata Krause rozdaje uczniom jednorazowe rękawiczki

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie, w ramach wprowadzania w życie 
hasła tegorocznej akcji „Pomagajmy Ziemi – codziennie”, sadzili drzewka przy 

pomniku znajdującym się przy ulicy Armii Krajowej 

Lidia Gajda, Joanna Lewandowska, Ewelina Borkowska, Klaudia Sumocka i Mag-
da Malinowska z Makówca gotowe do sprzątania świata
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy
Funkcję sołtysa pełnię drugą kadencję, wcześniej przez 

trzydzieści lat był nim mój tata Roman Winnicki. Sołectwo 
składa się z Suszewa, Szczepanek i Podkłokocka. Zamieszku-
je je 328 osób. Od dwóch lat aktywnie działa u nas reakty-
wowane Koło Gospodyń Wiejskich, którego przewodniczącą 
jest Agnieszka Bieńkowska. Razem z paniami organizujemy 
imprezy okolicznościowe, jak na przykład Dzień Kobiet.  
W sołectwie funkcjonuje młodzieżowa drużyna piłkarska, 
którą prowadzi Janusz Czerwiński. Na tegorocznych dożyn-
kach gminnych dwukrotnie zajęliśmy trzecie miejsce w kon-
kursie na najładniejszy wieniec dożynkowy i w turnieju so-
łectw. Wszystkie sukcesy bardzo nas cieszą. Wśród dokonań 
w czasie, gdy jestem sołtysem, należy wymienić zakończenie 
pierwszego etapu prac przy modernizacji świetlicy wiejskiej. 
Położono płytki na podłodze, odświeżono ściany, częściowo 
umeblowano kuchnię. Mamy także nowe blaty na stołach 
oraz nowe drzwi wejściowe. Zakupiony został atlas do ćwi-
czeń dla młodzieży. Na bieżąco zaopatrujemy się w zastawy 
obiadowe do świetlicy. Na tyle, na ile starcza na to funduszu 
sołeckiego, remontujemy drogi.

Plany na przyszłość
Nasze główne cele to wymiana okien w świetlicy i pod-

łączenie ogrzewania. Z pewnością w najbliższym czasie 
zakończą się prace na zewnątrz. Budynek jest w trakcie 
ocieplania. Marzy nam się także modernizacja drogi na 
trasie Szczepanki–Ostrowite. Mam nadzieję, że i to zada-
nie uda się wykonać.

Problemy wsi
Sezonowo problem stanowi dzika zwierzyna, szczegól-

nie lisy i dziki. Nie mamy dostępu do internetu, w XXI wie-
ku większość osób posiada w domu komputer, jednak nie 
może korzystać z sieci. Jest dość dobre połączenie autobuso-
we z Lipnem i Wielgiem, tylko brakuje nam wiat przystan-
kowych. Tym bardziej teraz, gdy zbliża się okres jesienno-
zimowy. Pogoda jest bardzo zmienna, nasze dzieci, które 
dojeżdżają do szkoły, muszą stać pod gołym niebem.

Tekst i fot.
Patrycja Wałęsa

Główny Urząd Statystyczny w Bydgoszczy opublikował dane dotyczące rolnictwa w lipcu 
br. Okazuje się, że ceny większości płodów rolnych spadły drastycznie w stosunku do 
ubiegłego roku.

Katarzyny Szychulskiej 
z Suszewa

      Powiat

Lipiec w procentach

Była już energetyczna wierzba, spalanie snopów siana, a teraz przyszedł czas na energe-
tyczny owies.

      Powiat

Owies nie tylko dla konia

Zarząd Kujawsko–Pomorskiej Izby Rolniczej złożył do Urzę-
du Ochrony Konkurencji i Konsumentów zawiadomienie  
o wykorzystywaniu przez Zakłady Tłuszczowe w Kruszwicy 
dominującej pozycji na rynku.

      Powiat

Monopol pod lupą

Na polach czas jesiennych prac, ale warto spojrzeć się za siebie i ocenić jaka jest 
opłacalność upraw 

Izba Rolnicza uważa także, że 
zmiany cen rzepaku w skupie, cza-
sem z dnia na dzień, są korzystne 
tylko dla jednej strony. Od lat rolni-
cy zwracali uwagę na niekorzystne, 
ich zdaniem, zapisy w umowach. 
Ceny rzepaku w skupie są ustalane 
na podstawie giełdy MATIF (giełda 
paryska) ale, jak uważają rolnicy, 
tylko pozornie. 

Wyniki postępowania będą 
znane za dwa miesiące i wówczas 
będziemy wiedzieli czy zakładom 
w Kruszwicy można postawić za-
rzut stosowania nieuczciwych cen 
zakupu rzepaku. Jeśli podejrzenia 
się potwierdzą, prezes UOKiK może 
nałożyć karę w wysokości do 10 
proc. przychodów przedsiębiorstwa 
w roku ubiegłym.

Na karę jednak trudno liczyć. 

Sprawa zakładów już cztery lata 
temu tra�ła pod ocenę UOKiK. 31 
maja 2005 roku zgłoszono prezeso-
wi Urzędu Ochrony Konkurencji  
i Konsumentów zamiar połączenia 
Zakładów Tłuszczowych w Krusz-
wicy, Olvit-Pro, Ewico i ZPT Olvit, 
ponieważ łączny obrót przedsiębior-
ców biorących udział w transakcji 
przekroczył równowartość 50 mln 
euro. Po przeprowadzeniu postępo-
wania, które pozwoliło na gruntow-
ną analizę rynków tłuszczowych, 
prezes UOKiK uznał, że powyższa 
transakcja nie będzie miała nega-
tywnego wpływu na konkurencję. 

Co zadecyduje UOKiK w przy-
padku protestu kujawsko-pomor-
skich rolników, dowiemy się nieba-
wem.

Piotr Wołyński

Najgorzej jest na rynku zbóż. 
Średnie ceny skupu pszenicy  
w lipcu wyniosły 54,66 zł/dt, zaś 
żyta 41,08 zł/dt i były wyższe niż 
w czerwcu odpowiednio o 2,1%  
i o 5,4%. Gorzej jest, jeżeli ceny 
porównamy z zeszłorocznymi. 
W skali roku w obu przypadkach 
odnotowano spadek cen: pszenicy  
o 23,6% i żyta o 25,7%. Na targo-
wiskach za 1 dt pszenicy płacono 
średnio 61,83 zł, tj. o 3,4% mniej 
niż przed miesiącem i o 32,5% 
mniej niż w ubiegłym roku. Ceny 
żyta na targowiskach (62,86 zł/dt) 
były nieznacznie, tj. o 0,2%, wyższe 
niż przed miesiącem, ale o 19,5% 
niższe niż w ubiegłym roku.

Z wyliczeń statystyków wyni-
ka, że ceny ziemniaków w skupie 
(82,29 zł/dt) wzrosły w obu anali-
zowanych okresach o 5,2% w skali 
miesiąca i o 13,3% w skali roku. 
Ziemniaki jadalne wczesne na 
targowiskach potaniały o 23,7%  
w stosunku do lipca zeszłego roku 
– cena spadła do 97,14 zł/dt.

 W stosunku do  zeszłego roku 
wzrosły ceny skupu żywca. W lip-
cu w skupach płacono średnio 

5,07 zł/kg, czyli 10,7% więcej niż 
w analogicznym okresie ubiegłego 
roku.

Hossa w lipcu panowała także 
na rynku żywca wołowego. Ceny  
w granicach 5 zł/kg trzymały się na 
tym samym poziomie, co w czerw-
cu br., ale wzrosły w skali roku  
o 18,2%.

Na mniejszy przyrost cen li-
czyć mogli hodowcy drobiu. Ży-
wiec drobiowy w skupie potaniał 

w skali miesiąca o 1,6% (3,78 zł/
kg), ale był o 6,9% droższy niż 
przed rokiem.

Źle się dzieje w branży mle-
czarskiej. Średnie ceny skupu mle-
ka (83,55 zł/hl) wykazywały ten-
dencję spadkową zarówno wobec 
poprzedniego miesiąca, jak i lipca 
ub. roku, odpowiednio o 0,4%  
i o 13,2%.

Piotr Wołyński

Owies jest najbardziej efek-
tywnym zbożem nadającym się 
do spalania. Po pierwsze, w cza-
sie procesu utleniania owsa nie 
wydziela się dwutlenek węgla. 
To niedoceniane dotąd zboże 
jest wszędobylskie, więc i łatwe  
w uprawie, i niewymagające do-
brych warunków glebowych. Poza 
tym jest tanie w porównaniu np. 
do pszenicy.

Czy owsem można ogrzać 
mieszkanie, szkołę, a może i całe 
osiedle? Naukowcy twierdzą, że 
tak, bo to technologia tańsza niż 
spalanie węgla czy oleju opało-
wego i w mniejszym stopniu za-
nieczyszcza środowisko. Ziarno 
owsa charakteryzuje się znacznie 
mniejszą toksycznością spalin  
w porównaniu z innymi surow-
cami, a minimalne, wręcz sym-
boliczne ilości popiołu, stanowią 
doskonały nawóz do ogródków 
przydomowych.

Jeśli ufać wyliczeniom, opala-
nie owsem jest dwukrotnie tańsze 
od tradycyjnego węgla. Aby uzy-
skać 10 000 kW ciepła potrzeba 
ok. 1 metra sześciennego oleju 
opałowego lub 3 tony owsa.

Zużycie owsa w sezonie grzew-

czym (w zależności od powierzch-
ni domu, jego termoizolacji itd.) 
wynosi ok. 6–7 ton. Potrzeba więc 
tylko 2 kg tego zboża, by zastąpić  
1 litr oleju opałowego.

Owies spalany w specjalnych 
kotłach (są to urządzenia proste, 
bezobsługowe) jest paliwem o wy-
sokiej wartości kalorycznej. 

Na razie owsem zasilane są 
tylko pojedyncze domy czy obiek-
ty użyteczności publicznej. Pro-
blem w tym, że nie posiada on tzw. 
zielonego certy�katu. Dokument 
ten pozwoliłby wpisać to zboże 
na listę surowców odnawialnych, 
a tym samym – w przypadku jego 

spalania – elektrociepłownie mo-
głyby wykazać w raportach zuży-
cie określonej ilości biomasy. To 
ważne także dla Polski, która musi 
ograniczać emisję dwutlenku wę-
gla i rozliczać się z tego przed 
Komisją Europejską. Jak zwykle, 
sprawa ugrzęzła w ministerialnych 
gabinetach. Certy�kat zaliczający 
zboże do biomasy może wydać 
tylko urząd energetyki. Ale Mini-
sterstwo Rolnictwa dopiero wystą-
piło o taką zgodę. Nie wszyscy są 
też za tym, by z owsa produkować 
na szeroką skalę energię cieplną.

Piotr Wołyński
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     Chrostkowo

Jak się żyje w...Chrostkowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Chrostkowo
Chrostkowo jest siedzibą gmi-

ny, w latach 1975–98 położonej  
w województwie włocławskim, 
którą zamieszkuje 3,1 tys. miesz-
kańców. We wsi stacjonują władze 
samorządowe, wójtem pierwszą 

kadencję jest Elżbieta Mazanow-
ska. Poza tym znajduje się poste-
runek policji, ośrodek zdrowia, 
szkoła podstawowa i gimnazjum, 
a także dom kultury. 

W herbie Chrostkowa jest 

brzoza, która od wieków porasta 
okolicę i dała nazwę miejscowo-
ści. W źródłach historycznych 
wstępowała także jako Chrustowo  
i Chrustków. Snop zboża nawiązu-
je do typowo rolniczego charakte-

ru gminy.
Niewątpliwą atrakcją dla przy-

jezdnych i najważniejszym obiek-
tem dla mieszkańców jest drewnia-
ny kościół pod wezwaniem świętej 
Barbary, pochodzący z około 1694 

Sara Lis

– Mieszkam w Chrostkowie od niedaw-
na. Tu chodzę do szkoły, mam przyjaciół.
Myślę, że to ładna, wręcz urokliwa miej-
scowość. Przede wszystkim jest zadbana. 
Zwłaszcza teraz, kiedy mamy początek je-
sieni, to widać. Lubię Chrostkowo, bo na wsi 
żyje się dużo wolniej niż w mieście, ale nie 
wiążę przyszłości z tym miejscem. Mamy 
na miejscu podstawówkę i gimnazjum, więc 
do szkoły średniej będę musiała dojeżdżać. 
Jeśli chodzi o mieszkańców, są sympatyczni  
i życzliwi. Jedynym problemem jest bezrobo-
cie, ale tak jest też w innych miejscowościach 
i trzeba sobie jakoś radzić. Zawsze można 
pójść do pracy do gospodarza, tam zawsze 
coś się znajdzie. Moim marzeniem jest zo-
stać kosmetyczką albo dziennikarką, więc  
w przyszłości na pewno nie będę tu miesz-
kać.

Jerzy Wiśniewski

– Mieszkam w Chrostkowie od 
urodzenia. Tu mam rodzinę, znam 
wszystkich mieszkańców. Nie wy-
obrażam sobie życia w innym miejscu.  
W miastach jest hałas, ludzie żyją  
w pośpiechu. A u nas każdy ma czas 
dla siebie i swojej rodziny. Życie jest 
lepsze, a powietrze zdrowsze. Pracy 
nie ma, ale czasy mamy ciężkie i nie 
ma się czemu dziwić. Na wsi jest o tyle 
dobrze, że można sobie dobrze doro-
bić podczas żniw. Później też, kto chce, 
znajdzie sobie jakieś zajęcie. Mogę po-
wiedzieć, że w Chrostkowie żyją ludzie 
zadowoleni z życia.

Danuta Kępczyńska

– Bardzo lubię Chrostkowo. Jest tu wszyst-
ko, czego potrzeba do życia. Myślę, że nie ma na 
co narzekać. Mamy ładne szkoły, po remontach. 
Jest ośrodek zdrowia, więc do lekarza nie trzeba 
jeździć kilkanaście kilometrów dalej, do innej 
miejscowości. Warto wspomnieć, że mamy pięk-
ny zabytkowy kościoł, który zwraca uwagę przy-
jezdnych. Nie brakuje też sklepów i zakładów fry-
zjerskich. Jeśli ktoś ma większe potrzeby, to może 
jechać do Lipna. Tam jest kino i więcej rozrywek 
dla młodych. Brakuje u nas pracy, ale ten problem 
ma większość małych miejscowości. Mógłby po-
wstać jakiś zakład, gdzie młodzi ludzie mogliby 
pracować, bo nie każdy może pójść na studia, albo 
wyjechać za pracą za granicę. Znam wielu, którzy 
chcieliby tutaj żyć.

Barbara Nurkowska

– W Chrostkowie żyje się bardzo dobrze. Oby 
tak było dalej. Ludzie są mili, życzliwi dla innych. 
Mamy ładną okolicę. Jak jest ładna pogoda, moż-
na pójść na spacer albo wybrać się na wyciecz-
kę rowerową. Są też szkoły, dzieci nie muszą do-
jeżdżać, ośrodek zdrowia i sklepy też mamy na 
miejscu. Brakuje stołówki albo miejsca, w któ-
rym byłyby serwowane ciepłe posiłki. Dla mnie to 
bardzo ważne, ponieważ jestem pracującą mamą 
i nie na wszystko starcza mi czasu. Taka stołówka to 
nie tylko pomoc dla mam, ale dobre rozwiązanie dla 
dzieci, które w ciągu dnia mogłyby zjeść ciepły posi-
łek.

Sylwia Kalinowska

– W Chrostkowie mieszkam od uro-
dzenia. Bardzo lubię swoją miejscowość. 
Nawet w wakacje można tu fajnie spędzić 
czas. Jest boisko do gry w piłkę, warto też 
wspomnieć, że mamy drużynę futbolową. 
Jest też remiza, gdzie w każdą sobotę od-
bywają się imprezy. Można spotkać zna-
jomych, potańczyć i miło spędzić czas. 
Szkoda , że nie ma żadnego zakładu pra-
cy. Chrostkowo to miejscowość przede 
wszystkim rolnicza. Brakuje też tego, co 
jest w dużych miastach: kina, basenu. To 
miejsca rozrywki i rekreacji, które przy-
ciągają ludzi w każdym wieku, nie tylko 
młodych.

Halina Kościńska

– Mieszkam w Chrostkowie od urodze-
nia. Tu mam rodzinę, tych samych znajomych 
od wielu lat. To ładna miejscowość, ale – jak 
wszędzie w dzisiejszych czasach – żyje się 
ciężko. Kiedyś było dużo łatwiej. Gospodarz 
miał pięć krów i był zadowolony, a dzisiaj ma 
sto i wciąż mu czegoś brakuje, ale takie przy-
szły czasy, że każdy musi na coś ponarzekać. 
Mnie żyje się dobrze i jestem szczęśliwa, że 
tu mieszkam. Najważniejsze są zdrowie i ro-
dzina, reszta zawsze jakoś się układa. A to, 
że młodzi wyjeżdżają ma same zalety. Mogą 
poznawać świat, a jak im się nie spodoba, to 
zawsze mogą tu wrócić.

r., wraz z dzwonnicą i kostnicą pa-
ra�alną oraz murowaną plebanią  
z lat 1920–1925. We wsi znajduje 
się też cmentarz rzymskokatolicki 
z I połowy XIX wieku.

Adrianna Błaszkiewicz
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      Czas wolny

Ach, ci mężczyźni...
Zapytaliśmy młodzież czy pomaganie innym jest jej bli-
skie? Czy akcje charytatywne są potrzebne?

      W naszej szkole

Wolontariat to jest to!

      Zaproszenie

Dni Kariery
Ogólnopolska impreza dla młodzieży tego roku odbędzie 
się w Dobrzyniu nad Wisłą.

W Liceum Ogólnokształcącym w Lipnie już od pięciu lat działa grupa Społecznych Instruk-
torów Młodzieżowych PCK. Założycielką i opiekunką koła jest Maria Śmiechowska.  

      Waszym zdaniem

Chętnie pomagamy
Magda podaruje mu perfumy, Angelika zastosuje metodę „przez żołądek do serca”,  
a Paulina sprawi, że nigdy o niej nie zapomni, dając mu ich wspólne zdjęcie. Dziewczyny 
zdradziły nam swoje plany na Dzień Chłopaka.

Młodzież organizuje szkolne kiermasze, z których dochód przeznaczony jest na 
świąteczne paczki

– Akcje charytatywne są bardzo ważne, 
bo mogą pomóc innym. Osobiście bra-
łam w nich udział wielokrotnie. Ludzie 

nie powinni myśleć tylko 
o sobie, ale także o potrzebujących. Dla 
mnie bardzo ważna jest pomoc chorym 

i biednym. Z chęcią ich wspieram, 
również nakłaniam przyjaciół i rodzinę, 

by oddali symboliczną złotówkę na 
rzecz innych ludzi. Dla nas to mały 

gest, a dla potrzebujących to naprawdę 
dużo – mówi uczennica Zespołu Szkół 

w Karnkowie Marta Żabicka.

– Uważam, że inicjatywy charytatyw-
ne są bardzo potrzebne. Pomogły 

one wielu potrzebującym ludziom. 
Przykładem tego jest Wielka Orkiestra 

Świątecznej Pomocy. Co roku ja i wielu 
moich znajomych bierzemy udział  

w tej akcji. W szkole podstawowej, 
wraz z kolegami, organizowaliśmy 

wszelakie zbiórki: pieniędzy, jedzenia, 
ubrań. Przed świętami Bożego Naro-

dzenia każda klasa prowadziła zbiórkę 
zabawek dla dzieci ze Szkoły Specjalnej 

we Wielgiem. Mam nadzieję, że idea 
bezinteresownej pomocy innym  

w kolejnych latach będzie zataczać 
coraz szersze kręgi – mówi uczeń Ze-

społu Szkół w Karnkowie Patryk Papis.

– Udział w akcjach charytatywnych słu-
ży nie tylko innym, ale także kształtuje 

nasz charakter, uwrażliwia. Dajemy 
ludziom radość i nadzieję na poprawę 
ich losu. Akcje te przynoszą mi wiele 
satysfakcji, bo lubię pomagać innym. 

Sama biorę udział w przedsięwzięciach 
organizowanych przez Polski Czerwony 

Krzyż, w Wielkiej Orkiestrze Świą-
tecznej Pomocy czy „Górze grosza”. 

Zawsze byłam zdania, że należy 
pomagać innym w miarę swoich możli-
wości – mówi uczennica lipnowskiego 

technikum Justyna Jabłońska.

– Moim zdaniem akcje charytatywne 
są bardzo potrzebne. Pomogły one 

dotąd wielu ludziom. Fundacje zebrały 
mnóstwo pieniędzy na szczytne cele. 

Młodzież uczy się przy tym, że poma-
ganie leży w naturze człowieka. Nawet 

najmłodsi widzą, że niewielkim gestem 
mogą sprawić komuś ogromną radość 

– mówi uczeń technikum w Skępem 
Karol Szwajkowski.
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Już niedługo Miejski Dom 
Kultury „Żak” w Dobrzyniu nad 
Wisłą zorganizuje Ogólnopolski 
Tydzień Kariery. Jest to projekt, 
mający sprzyjać podejmowaniu 
przez młodych ludzi trafnych de-
cyzji w planowaniu dalszej drogi 
edukacyjnej i zawodowej. Udział 

Choć Dzień Chłopaka, któ-
ry obchodzimy 30 września, nie 
może równać się popularnością 
z marcowym świętem kobiet, to 
z wolna wdziera się na stałe do 
kalendarzowych uroczystości. 
Dziewczęta podały nam sposób na 
to jak sprawić, aby chłopcy poczu-
li się tego dnia wyjątkowo.

– Dzień Chłopaka dla wszyst-
kich dziewcząt jest szczególny, 
zwłaszcza, gdy ma się swoją uko-
chaną drugą połówkę, którą moż-
na obdarzyć prezentem. Ja zamie-
rzam tego dnia popołudnie spędzić 
ze swoim chłopakiem, obdarowu-
jąc go drobnym upominkiem, ja-
kim są perfumy. Myślę jednak, że 
to nie jest najważniejsze, choć np.  
w ten sposób możemy okazać 
swoją miłość i szacunek ukocha-
nej osobie – mówi Magda. I twier-
dzi, że przede wszystkim chodzi  
o to, by miło spędzić ostatni dzień 
września w towarzystwie swojej 
drugiej połówki.  

Sprawić miłą niespodziankę 
można także w inny sposób. An-
gelika zadba o podniebienie swojej 
sympatii: – W tym roku 30 wrze-
śnia postanowiłam przygotować 
dla swojego chłopaka wyjątkowe 
danie. Zajrzę do książek kuchar-

skich i znajdę potrawę, którą po-
tra�ę przygotować. Przyznaję, 
że kuchnia nie jest moją mocną 
stroną, dlatego sądzę, że doceni on 
moje starania. Mam nadzieję, że 
będzie mu smakowało.

Zadbać musimy także o in-
nych mężczyzn, choćby naszych 
ojców i braci. Wspomina o tym 
nasza trzecia rozmówczyni, Pau-
lina. – Każda dziewczyna może 
w wyjątkowy i niecodzienny spo-
sób podziękować swojemu wy-
brankowi, tacie, bratu, czyli tym 

mężczyznom, którzy otaczają nas 
na co dzień za to, że po prostu są. 
Ukochanemu podarować możemy 
wspólne zdjęcie i spędzić razem 
dzień. Tata na pewno będzie zado-
wolony z lśniącego auta w garażu, 
a bratu zafundujmy miły dzień 
słodkiego lenistwa, wyręczając go 
w obowiązkach – radzi Paulina.

Dziewczyny wszystkim męż-
czyznom, z okazji ich święta, za 
naszym pośrednictwem życzą 
wszystkiego, co najlepsze.

Ewelina Jaworska

Od lewej: Paulina, Magda, Angelika
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– Początkowo chciałam ze-
brać grupę młodzieży do pomocy 
przy organizacji Dnia Aktywności 
Motorycznej, szerzonego w ra-
mach Olimpiad Specjalnych. Licz-
ba chętnych przekroczyła moje 
oczekiwania, zgłosiło się aż 90 
osób. Pomyślałam, że trzeba w ja-
kiś konkretny sposób wykorzystać 
ich zapał. Aby wolontariusze mo-
gli działać w szkole, utworzyłam 
grupę Społecznych Instruktorów 
Młodzieżowych PCK. W regula-
minie takiej grupy jest promowa-
nie działalności wolontariackiej, 
co odpowiadało naszym potrze-
bom – opowiada Maria Śmie-
chowska.

Wolontariusze aktywnie dzia-
łają w szkole, organizując kier-
masze, z których dochód prze-
znaczony jest w całości na paczki 
świąteczne. Zapraszają też niepeł-
nosprawną młodzież z Warsztatu 
Terapii Zajęciowej w Lipnie na 
imprezy okolicznościowe. W śro-
dowisku lokalnym współpracują 
z PCK i szkołą specjalną. Osoby 

niepełnosprawne mogą liczyć tak-
że na wizyty w domach.

Opiekunka koła chwali, że 
wśród licealistów zawsze jest gru-
pa osób, która chce poświęcić swój 
wolny czas innym. – Doświadcze-
nia, które uczniowie gromadzą 

podczas wolontariatu, pomagają 
im stać się ludźmi, którzy potra-
�ą efektywnie działać w każdej 
ekstremalnej sytuacji oraz mieć 
otwarte serca na potrzeby innych 
– podkreśla pani Maria.

Ewelina Jaworska
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w nim będzie mógł wziąć każdy 
zainteresowany uczeń, student, 
jak i osoba bezrobotna. 

Całotygodniowa impreza ma 
rozpocząć się 5 października. 

Więcej informacji w kolej-
nym numerze CLI.

Ewelina Jaworska
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CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE
W TYGODNIKU CLI? WEJDŹ NA STRONĘ www.cli.info.pl

lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres:
Redakcja CLI

ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

OGŁOSZENIA DROBNE 
NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty „It’s that girl again” Basi Trzetrzelewskiej, 

artystki o  nazwisku przyprawiającym zapewne o ból głowy (i języka…) 

amerykańskich fanów, których znakomita artystka ma wyjątkowo wie-

lu. Czwarty album utalentowanej Polki bije w Stanach Zjednoczonych 

rekordy popularności, zgodnie więc z zasadą „cudze chwalicie, swego 

nie znacie” zachęcamy Czytelników CLI do posłuchania trzynastu zna-

komitych utworów, stanowiących udane połączenie popu i jazzu. Jeśli 

ktoś natomiast miałby ochotę posłuchać Basi na żywo, to przypomina-

my, że artystka w październiku rozpoczyna swoją trasę koncertową w 

Polsce (Zabrze, Warszawa, Poznań).

OBEJRZEĆ… „Dzieci Ireny Sendlerowej” Johna Kenta Harriso-

na, obraz, będący �lmową biogra�ą kobiety, która uratowała ponad 

dwa tysiące dzieci z getta warszawskiego w czasie drugiej wojny świa-

towej. Główna bohaterka �lmu (w tej roli zobaczymy Annę Paquin 

– pamiętną Florę z „Fortepianu” Jane Campion) nie waha się przed 

narażaniem własnego życia, aby nieść pomoc tym, których skaza-

no na okrutną śmierć. Film, choć dotyka bolesnej problematyki, nie 

epatuje pesymizmem, wręcz przeciwnie – bije z niego przekonanie, że  

w każdych warunkach można próbować ocalić własne człowieczeństwo.  

W dzisiejszych czasach, w których coraz trudniej o autorytety, na któ-

rych można by się bezkrytycznie wzorować, Irena Sendler zasługuje 

bez cienia wątpliwości na uwagę. Film Harrisona jest hołdem, który 

jej się należał.

PRZECZYTAĆ… „Post mortem” Andrzeja Mularczyka, książkę, 

która ukazała się równolegle z głośnym �lmem Andrzeja Wajdy „Ka-

tyń”. Powieść wybitnego autora literatury faktu prezentuje losy trzech 

kobiet – matki, żony i córki majora Andrzeja Filipińskiego, który wy-

ruszył na wojnę, ale nigdy już z niej nie wrócił. Autor oddaje w „Post 

mortem” głos i bohaterskiemu żołnierzowi, który na zawsze pozostał 

wierny ojczyźnie, i kobietom, czekającym na niego przez wiele trud-

nych lat w dręczącej niepewności. Bolesne odkrywanie prawdy stanie 

się lekcją życia szczególnie dla Weroniki, córki Andrzeja, która dopiero 

wtedy tak naprawdę zrozumie cierpienie matki, gdy sama pozna smak 

miłości. Przesłanie Andrzeja Wajdy, który sam stracił ojca w Katyniu 

brzmiało: „Może dzięki naszemu �lmowi młody człowiek zapytany  

o Katyń będzie potra�ł odpowiedzieć coś więcej niż to, że Katyń to 

nazwa jakiejś miejscowości niedaleko od Smoleńska”. Książka Mular-

czyka również wpisuje się w tą zaszczytną ideę, dlatego serdecznie za-

chęcamy Państwa do jej przeczytania.
   

   Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Wynajmę mieszkanie w Lipnie od 
1.11.09 za opiekę nad starszym 
Panem,konkretne informacje pod num 
503 163 845 

Sprzedam głowicę do Poloneza 1600, 
po szlifie, Kikół, Tel. 600-94-92-58.

Sprzedam pług trzyskibowy, firmy 
Grudziądz, stan idealny, Kikół,  
Tel. 054 289 41 07.

Wynajmę mieszkanie w Lipnie od 
1.11.09 za opiekę nad starszym 
Panem,konkretne informacje pod num 
503163845 

Fiat brava, 1996r., stan idealny, 100% 
bezwypadkowy, 2 właściciel od 7 lat, 
wiecej informacji 604-735-866 

Sprzedam śliwki węgierki i śliwki 1zł i 
1,5zł/kg. Przy wiekszej ilości możliwy 
dowoz. 604-735-866 

WYNAJMĘ MIESZKANIE 80m2,OSO-
BOM NIE PALĄCYM,MAX 1 DZIECKO 
(DZIEWCZYNKA)LIPNO 606 040 172

poszukuje mieszkania do wynajecia 
najlepiej 2 pokojowe na terenie lipna 
tel:886 435 950 

Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku I piętro 61,2m2 oraz garaż 
murowany. Tel. 887 624 271.

Sprzedam Skoda felicia 1,Pick-UP MPI 
Gaz 1997r 575 kg .wbity VAT 1 Faktura 
VAT cena4100Tel 507 506 869 

Sprzedam Sony Ericsson K550i.Kupio-
ny 08-08r. Stan idealny, bez simlocka-
,oryginalna bateria, karta m2-512mb 

Sprzedam Toyote Yarys 1,0 
2003r.96tyś,2p.pow ABS reg.kier.
czarna perła cena-18,700.tel- 
515525607do połudn. 

sprzedam rozrusznik i przepły-
womierz powietrza do BMW E-36 
M-52.606168263 

sprzedam suknię ślubną rozm.38 z 
dodatkami bordo,430zł ,sprzedam buty 
białe ślubne rozm35 80zł 662304666 

sprzedam VW VENTO 92r. 2.0 GT 
115KM, B/LPG .606168263 

      Religia

Drogą brata Rogera
Taizé kojarzy się dzisiaj jednoznacznie. To miejsce,  
w którym spotykają się chrześcijanie z różnych Kościołów. 
Wspólnota założona przez brata Rogera to symbol ekume-
nizmu, to również miejsce, które łączy chrześcijan z całego 
świata. W tym roku Europejskie Spotkanie Młodych, orga-
nizowane przez wspólnotę z Taizé, odbędzie się w Polsce. 
Na przełomie grudnia i stycznia młodzi spotkają się w Po-
znaniu.

O idei ekumenizmu można 
przeczytać w „Katechizmie Ko-
ścioła Katolickiego”. Od wieków 
w Kościele Bożym powstawały 
rozłamy, które prowadziły do po-
działów. Rodziły się spory, które 
stawały się przyczynami odłącza-
nia się od Kościoła. 

Tych, którzy rodzą się we 
wspólnotach powstałych na skutek 
rozłamów i wierzą w Chrystusa, 
nie można obwiniać o grzech odłą-
czenia. Kościół katolicki otacza ich 
braterskim szacunkiem i miłością. 
W dekrecie Soboru Watykańskie-
go II „Unitatis redintegratio” jest 
napisane, że: „Usprawiedliwieni  
z wiary przez chrzest należą do 
Ciała Chrystusa, dlatego też zdobi 
ich należne im imię chrześcijań-
skie, a synowie Kościoła katolic-
kiego słusznie ich uważają za braci 
w Panu”. 

Tej idei służy wspólnota  
z Taizé. O jej założycielu papież 
Benedykt XVII mówił do repre-
zentantów różnych Kościołów 
chrześcijańskich podczas Świa-
towych Dni Młodzieży w Kolo-
nii: „Chciałbym (…) wspomnieć 
wielkiego pioniera jedności brata 
Rogera Schutza, któremu tak tra-
gicznie odebrano życie. Znałem 
go osobiście od dłuższego czasu, 
łączyła nas serdeczna przyjaźń. 
Brat Roger często mnie odwiedzał 
i, jak już wspomniałem w Rzy-
mie w dniu zamachu, otrzyma-
łem od niego list, który poruszył 
moje serce. Brat Roger podkreślał  
w nim swoją przynależność do 
mojej drogi oraz pisał, że pragnie 
przyjechać i zobaczyć się ze mną. 
A teraz odwiedza nas i mówi do 
nas z wysoka. Sądzę, że powinni-
śmy wsłuchiwać się w jego słowa. 
Szczególnie powinniśmy wsłu-
chiwać się w jego duchowo prze-
żywany ekumenizm. Dajmy się 
prowadzić świadectwu tego eku-
menizmu w stronę wewnętrznej, 
duchowej jedności”.

Na internetowej stronie Wia-
ra.pl warto znaleźć tekst Pawła 
Bielińskiego „Do Taizé jak do źró-
dła”. Pisze on o historii Taizé, która 
rozpoczyna się w sierpniu 1940 
roku. Pochodzący ze Szwajcarii 
Roger Louis Schutz-Marsauche, 

syn pastora kalwińskiego, stu-
dent teologii na uniwersytetach 
Lozanny i Strasburga, zamieszkał 
w małej, ubogiej wsi w pobliżu 
Cluny. Stworzył tam „dom modli-
twy i gościnności”. Przez dwa lata 
przyjmował w nim uchodźców 
politycznych z okupowanej przez 
Niemców części Francji. 

Tak się wszystko zaczęło. Za 
istotną część powołania wspólno-
ty brat Roger uznał przyczynianie 
się do pojednania rozdzielonych 
między sobą chrześcijan. Jego 
działanie stanowi drogę do po-
jednania. „Jesteśmy tutaj – mó-
wił założyciel Taizé po pół wieku  
– z powodu Chrystusa i Ewange-
lii, a Chrystus w pewnym sensie 
powołał nas do tego, abyśmy byli 
obrazem Kościoła pojednanego. 
To jest centralny punkt powołania 
Taizé... Nie pragniemy być niczym 
innym, jak tylko maleńkim odbla-
skiem Kościoła, który nieustannie 
sam szuka pojednania”. 

Latem w Taizé przebywa się 
z reguły przez tydzień. Odwie-
dzający to miejsce szukają przede 
wszystkim wyciszenia. Natomiast 
zimą odbywają się Europejskie 
Spotkania Młodych. Dzięki nim 
trwa „pielgrzymka zaufania przez 
ziemię”. W tym roku młodzi pątni-
cy spotkają się w Poznaniu.

„Taizé. Poszukiwanie sensu 
życia” Oliviera Clémenta to książ-
ka wydana w związku z 32. Eu-
ropejskim Spotkaniem Młodych  
w Poznaniu, które odbędzie się  
w dniach 29 grudnia 2009  
– 2 stycznia 2010 roku. Według jej 
autora „Taizé staje się miejscem 
cudownego spotkania, gdzie po-
wstaje Europa Ducha”. 

Na spotkanie w Poznaniu 
można się zapisać tylko za pośred-
nictwem jednego z punktów przy-
gotowań. Ten znaleźć można na 
liście publikowanej w internecie. 
Zapisów dokonuje się po przygo-
towaniach, które zaczynają się od 
1 października. 

Każdego roku młodzi Polacy 
stanowią większość na spotka-
niach europejskich. Więcej infor-
macji na: www.taize.fr/pl

Dariusz Guzowski
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Możesz teraz udo-
wodnić wszystkim, że 
zawsze jest miejsce 

na szczycie drabiny kariery. Uwieńczenie 
Twoich wysiłków powinno przynieść Ci 
satysfakcję. Udowodnij swojej rodzinie 
i przyjaciołom, że nie chodzi Ci o samo 
zdobycie bogactwa, lecz przede wszystkim 
o zaakceptowanie Cię jako osoby twórczej 
i wartościowej. A atmosfera akceptacji sty-
muluje Cię do pełniejszego rozwoju.

Ryby (20.02.-20.03.)
Gwiezdna aura sprzyja za-
wodowej i finansowej sferze 
życia. Możesz odnieść duże 
korzyści z podróży zagra-
nicznych. Warto zadbać teraz  

o nowe umowy i transakcje. Szczególnie 
uważaj za kierownicą. Postaraj się znaleźć 
czas dla siebie, popraw samopoczucie re-
laksującą kąpielą w wannie lub pogawędką 
z oddanym przyjacielem. Może wspólny wy-
pad do pubu dobrze Ci zrobi?

Baran (21.03.-21.04.)
Dopiero po 27 wrze-
śnia warto uaktywnić się  
w pracy i zacząć robić 
nowe plany finansowe. 
Problemy, które w mię-

dzyczasie wynikną, nie powinny być rozwią-
zywane szybko i pobieżnie. Dbaj o zdrowie 
bardziej niż zwykle, uważaj na drodze. Warto 
wykorzystać dobrą aurę dla spraw serco-
wych i udać się w romantyczną podróż we 
dwoje, a jeśli nie, to chociaż na kolację.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Potrafisz zawsze znaleźć 
dziurę w całym. Tym razem 
wyjdzie Ci to na dobre, bo 
usuniesz w pracy błędy, 
mogące w przyszłości zawa-

żyć na Twoich finansach. Podejmuj decyzje 
z ołówkiem w ręku, jednak działaj odważnie. 
Nowe projekty, transakcje, a nawet ryzykow-
ne podróże służbowe dobrze przysłużą się 
Twym przyszłym sukcesom zawodowym,  
o czym przekonasz się już niebawem.

Rak (22.06.-22.07.)
Po nocy następuje dzień,  
a po dniu noc – dobrze jest 
czuć ten rytm i żyć zgodnie 
z nim. Przez cały tydzień, 
tak w pracy, jak i w przed-

sięwzięciach dotyczących materialnej sfery 
życia, dobrze byłoby zwolnić, wyciszyć się. 
Jeśli nawet terminy będą nagliły, unikaj po-
dejmowania decyzji. Myśli o przemijaniu nie 
powinny zniszczyć Twojego romantycznego 
dążenia do prawdziwej miłości. 

Lew (23.07.-23.08.)
Problemy finansowe i za-
wodowe wyjdą na pierwszy 
plan. Nie pomyl jednak 
spraw pilnych z ważnymi  
i jeśli możesz coś odłożyć 

na później, skorzystaj z tego. Czym mniej 
zmian dokonasz w obu sferach życia, tym 
mniej błędów będziesz naprawiać w przy-
szłości. Zadbaj o swoją kondycję fizyczną 
i psychiczną. Zwolnij tempo, przejdź się na 
długi spacer.

Waga (23.09.-22.10.)
Będzie trzeba szcze-
gólnie zadbać o zdro-
wie. Jeśli masz teraz 

wyznaczoną operację czy zabieg, przesuń,  
o ile to możliwe, ich termin o miesiąc. 
Sprawy uczuć wymagać będą delikatności, 
a także ostrożności i przezorności. Lepiej nie 
podejmować teraz żadnych kroków ważnych 
dla Twojego życia osobistego. Towarzyszy 
Ci osłabienie i rozdrażnienie, trudno więc  
o wyważony osąd sytuacji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Przyda Ci się teraz wycisze-
nie. Będziesz potrzebował 
opinii swojego partnera  
w sprawach zawodowych  
i finansowych. Nie obraź 

ukochanej osoby nieostrożnym słowem. 
Twoje zmęczenie nie usprawiedliwia złośli-
wości i wybuchów gniewu. Trzymaj nerwy 
na wodzy. Jeśli wszyscy Cię denerwują, to 
lepiej unikaj towarzystwa i przeczekaj złe 
nastroje, czytając książki.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Musisz działać bardzo 
ostrożnie, a jeśli tylko masz 
takie możliwości, ogra-
nicz podejmowanie decyzji  
i przeczekaj niesprzyjającą 

aurę. Zamiast rozczulać się na sobą, zadbaj  
o zdrowie. Ruch na świeżym powietrzu, 
spacer po lesie, na pewno poprawią Ci na-
strój. Nie planuj dalekich podróży. Sprawy 
rodzinne będą Ci teraz zajmowały większość 
czasu.

HUMOR
Przychodzi facet do lekarza i mówi: 
- Panie doktorze boli mnie wątroba 
- A pije pan? -pyta lekarz 
- Piję, ale nie pomaga. 

Między blondynkami: 
- Wiesz, mój mąż jest strasznie rozrzutny. 
Szasta pieniędzmi na prawo i lewo, kupuje 
jakieś bezsensowne rzeczy. Wyobraź so-
bie, że pół roku temu kupił gaśnicę i do tej 
pory ani razu jej nie użył. 

Z dzienniczków uczniowskich: 
Mateusz leży pod ławką na lekcji geogra-
fii, udając rodzącą kobietę, i wydając przy 
tym realistyczne odgłosy. 
Zamknął panią szatniarkę w szatni i żąda 
okupu. 
Cieszy się, bo kolega się cieszy, że dosta-
je coraz więcej uwag. 
Wysłany po kredę, przyniósł cały karton 
twierdząc że pani woźna zwiększyła wydo-
bycie rudy kredy. 

Horoskop 24 – 30 września  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Trwa bardzo pomyśl-
ny okres dla zawodowej  
i finansowej sfery Twojego 
życia. Najbliższe dni będą 
sprzyjały podejmowaniu 

nawet najtrudniejszych decyzji dotyczących 
obu tych sfer. Możesz obecnie bardzo wie-
le zmienić w swoich finansach. Pod koniec 
tygodnia dobrze byłoby wygospodarować 
chociaż trochę czasu na odpoczynek. Pro-
blemy sercowe rozwiążą się same.

Byk (21.04.-21.05.)
Każdy Twój pomysł do-
tyczący pracy będzie pre-
miowany podwójnie i da 
Ci radość i prawdziwą sa-
tysfakcję. Ci, którzy chcą 

spróbować swoich szans w grach losowych, 
niech w najbliższych dniach kupią kupon 
totka. Zadbaj o siebie, zrób sobie chwilę 
odpoczynku. Weź sprawy osobiste w swoje 
ręce. Możesz zaplanować romantyczne spo-
tkania, czas ku temu jest odpowiedni.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli spróbujesz szybko 
rozwiązać kumulujące się 
kłopoty, popełnisz błąd, 
a nauka na błędach sporo 
kosztuje. Stan Twojego du-

cha i zdrowie fizyczne są teraz nie najlepsze. 
Także intuicja może Cię zawieść. Przeznacz 
choć trochę czasu na odpoczynek, a poczu-
jesz odprężenie i przypływ sił witalnych. 
Gwiazdy wspierać będą Twą miłość. Wykaż 
się inicjatywą.

KALENDARIUM 24 – 28 września
24 września
622 - Mahomet opuścił Mekkę 
i udał się do Jatribu (późniejszej 
Medyny) – koniec Hidżry.
1926 – utworzono przedsiębiorstwo 
Polskie Koleje Państwowe. 
1928 – kościół katolicki w Polsce 
zmienił przysięgę ślubną dla kobiet, 
usuwając fragment zobowiązujący 
kobietę do posłuszeństwa mężowi.
1958 – Władysław Gomułka po raz 
pierwszy podał hasło „tysiąc szkół 
na tysiąclecie”. 
1996 – w Nowym Jorku przedstawi-
ciele pięciu mocarstw atomowych 
podpisali układ o powszechnym 
zakazie prób jądrowych.
2004 – Sejm przyjął raport posła 
PiS-u Zbigniewa Ziobry jako osta-
teczny raport komisji śledczej bada-
jącej sprawę Rywina.
25 września
1493 – Krzysztof Kolumb rozpoczął 
w Kadyksie drugą wyprawę przez 
Ocean Atlantycki.
1911 – pilot Michał Scipio del 

Campo dokonał oblotu pierwszego 
samolotu polskiej konstrukcji „Zbie-
rański i Cywiński”. 
1921 – nieudany zamach na Józefa 
Piłsudskiego.
1953 – władze PRL uwięziły kardy-
nała Stefana Wyszyńskiego. 
1976 – w domu perkusisty Larrego 
Mullena Juniora założono irlandzki 
zespół rockowy U2.
1982 – utwór „Autobiografia” Per-
fectu dotarł do pierwszego miejsca 
Listy Przebojów Programu Trzecie-
go.
26 września
1977 – uruchomiono reaktor nr 1  
w elektrowni atomowej w Czarno-
bylu.
1985 – Toruń: zatrzymano fizyków  
i techników, którzy prowadzili emisję 
opozycyjnych programów, nakłada-
jących się na program TV. 
2001 – uruchomiono polską Wiki-
pedię, wolną encyklopedię interne-
tową. 
2006 – ujawnienie przez program 

„Teraz my” telewizji TVN taśm z na-
graniami rozmów posłanki Renaty 
Beger z posłami Adamem Lipiń-
skim i Wojciechem Mojzesowiczem 
– początek afery taśmowej. 
27 września
1825 – w Anglii uruchomiono 
pierwszą linię kolejową.
1988 – Mieczysław F. Rakowski zo-
stał premierem Polski. 
2004 – premier Polski Marek 
Belka i kanclerz Niemiec Gerhard 
Schroeder uzgodnili, że nie będzie 
żadnych roszczeń reparacyjnych 
pomiędzy dwoma krajami. 
2004 – z wystawy w Luwrze w Pary-
żu skradziono dwa diamenty warte 
11,5 mln euro.
28 września
1939 – kampania wrześniowa: ska-
pitulowała Warszawa. 
1953 – na żądanie władz PRL prze-
wodnictwo Konferencji Episkopatu 
Polski przejął biskup Michał Kle-
pacz.
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PIEROGI Z JAGODAMI

Składniki:

Ciasto na pierogi:
– 50 dkg mąki
– 1 jajko
– 1/2 szklanki wody
– mała szczypta soli

Farsz:
– 50 dkg jagód

      Dla smakoszy

Czarne jagody

Sposób przyrządzenia:

Mąkę przesiewamy, formujemy stożek i we wgłębienie wlewamy jajko 
rozmieszane z częścią wody. Luźno zarabiamy ciasto i solimy je. Dalej 
zagniatamy, starając się wyrobić elastyczną i gładką masę. Jeśli jest 
taka potrzeba, podsypujemy nieco mąki. Gotowe ciasto dzielimy na 
dwie części. Jedną owijamy folią, by nie wyschła. Drugą rozwałkowu-
jemy. Wycinamy krążki i nadziewamy je farszem z surowych, umytych 
jagód. 
W dużym garnku zagotowujemy lekko osoloną wodę, gdy wrze, wkła-
damy delikatnie kilka pierogów i gotujemy je kilka minut od momentu 
wypłynięcia.

Jagody zastępowały, nieznane 
wówczas, antybiotyki w leczeniu 
takich chorób jak tyfus, polio czy 
zakażenia np. gronkowcem. 

Napary z suszonych owoców 
borówki i jagód działają uspoka-

jająco i przeciwbólowo, a syropy  
leczą kaszel i infekcje układu od-
dechowego. Świeże owoce, a także 
dżemy oraz kon�tury, pomagają 
przy zaparciach. Biegunkę leczy  
sok ze świeżych jagód lub napar  

z suszonych.
Jak wszystkie owoce, również 

jagody i borówki najlepiej spoży-
wać na surowo. Są one szczególnie 
polecane osobom, które mają pro-
blemy ze wzrokiem.

Owoce z powodzeniem mo-
żemy dodawać do ciast i deserów, 
nadziewać nimi pierogi i bułeczki 
drożdżowe. Owoce borówki ame-
rykańskiej świetnie nadają się do 
mrożenia. Są odporne na niską 
temperaturę i po wyjęciu z zamra-
żarki nie tracą nic ze swego smaku 
i wyglądu. 

Smakują i surowe, i w przetworach. Na dodatek mają wiele 
wartości odżywczych. Dawniej z powodzeniem stosowano 
je w lecznictwie.

CIASTO Z JAGODAMI

Składniki: 

– ok. 30 dkg jagód
– 50 dkg mąki
– 2 łyżeczki proszku do pieczenia
– 4 jajka
– 300 g cukru pudru
– 2 cukry waniliowe
– 30 dkg masła roślinnego
– 200 ml mleka
– 2 łyżki cukru kryształu
– 2 łyżki bułki tartej

Sposób przyrządzenia:

Mąkę z proszkiem do pieczenia przesiać. Jajka miksujemy z cukrem, 
cukrem waniliowym i masłem. Dodajemy do tego sypkie składniki,  
wlewamy mleko, miksujemy do uzyskania jednolitej masy. Jagody 
przebieramy, płuczemy, osuszamy na sicie. Mieszamy je z dwiema łyż-
kami cukru kryształu, cukrem waniliowym oraz dwiema łyżkami bułki 
tartej. Tak przygotowane owoce przekładamy do ciasta i mieszamy łyż-
ką. Pieczemy ok. 1 godz. 

SUDOKU



      Gmina Lipno

Leonidas
z Maliszewa
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Wincenty Dąbrowa przed wojną był nauczycielem w podlipnowskim Maliszewie. Kiedy 
wybuchła wojna, spokojny pan od języka polskiego okazał się świetnym żołnierzem i pa-
triotą. Zginął jako jeniec od kuli SS-mana.

tel. 662 061 321

Przestrzelona książeczka wojskowa

      Powiat

Prasa ziemi dobrzyńskiej
W okresie międzywojennym dużą popularnością cieszyła się prasa lokalna. Wydawanych 
było kilka tytułów, które poruszały tematy społeczno–kulturalne i gospodarcze.

Wincenty Dąbrowa (jego portret trzyma wnuk) wprost z pracy w szkole trafił na 
front

Wincenty Dąbrowa urodził 
się w jednej z podpłockich wio-
sek. Jego rodzice posiadali gospo-
darstwo rolne. Nasz bohater miał 
siedmioro rodzeństwa. W 1928 
roku ukończył seminarium na-
uczycielskie w Płocku. Pierwsza 
szkoła, w której uczył, znajdowa-

ła się Maliszewie pod Lipnem. Tu 
poznał swoją późniejszą żonę Te-
resę, z domu Zalewską. Para wzię-
ła ślub w 1933 roku. Przez pięć lat 
Wincenty Dąbrowa uczył dzieci  
z Maliszewa języka polskiego oraz 
udzielał się dla społeczności lo-
kalnej. W 1933 roku awansował 

na stanowisko kierownika szkoły  
w Miliszewach (obecnie gmina 
Ciechocin, powiat golubski). Tam 
pozostał do wybuchu wojny. Jesz-
cze w sierpniu 1939 roku, jako o�-
cer rezerwy, tra�ł w szeregi armii. 
Został dowódcą oddziału kara-
binów maszynowych. 7 września 

znajdował się ze swoimi ludźmi 
w okolicach Grudziądza. Niemcy 
parli szybko naprzód, okrążając 
polską 4. Dywizję Piechoty. Win-
centy Dąbrowa wziął swoich 50 lu-
dzi z CKM-ami i przerobił zwykły 
pociąg towarowy na opancerzony. 

8 września  pociąg Dąbrowy 
przebił się przez linie niemieckie, 
robiąc wyłom w szeregach wroga. 
Dzięki tej brawurowej akcji, garst-
ka ludzi Wincentego Dąbrowy 
ocaliła całą polską dywizję od zu-
pełnego rozbicia. Ceną była strata 
ludzi. Z całego oddziału nauczy-
ciela z Maliszewa przeżyło tylko 
siedem osób.

Front nieubłaganie przesu-
wał się w kierunku Warszawy.  
W czasie wrześniowych walk bo-
hater naszego artykułu codzien-
nie wysyłał swojej żonie pisane 
wierszem listy pełne niepokoju, 
ale i miłości, w których opowia-
dał o trudach żołnierskiego życia 
i nadziejach na szczęśliwe życie po 
powrocie do domu.

Wraz ze swoją 14. Dywizją 
Piechoty Wincenty Dąbrowa tra-
�ł w rejon walk pod Bzurą. Tam, 
po początkowych sukcesach, jego 
oddział został zmuszony do obro-
ny. W momencie poddania się, 

oprócz Wincentego Dąbrowy, 
przeżył tylko jeden jego kompan. 
W magazynkach nie było już po-
cisków. Ich dokonanie przypomi-
nało heroiczną obronę Spartan, 
pod dowództwem Leonidasa,  
w Wąwozie Termopilskim. Nieste-
ty, jak się później okazało, Win-
centy podzielił los spartańskiego 
króla. 

Konwencja genewska jasno 
mówi o prawach jeńców wojen-
nych. Niemcy brutalnie złamali 
wszelkie ustalenia międzynaro-
dowe. Zabrali ze sobą o�cerów 
broniących się do końca oddzia-
łów polskich i rozstrzelali. Taki 
los spotkał również Wincentego 
Dąbrowę. Była to kara za walkę do 
końca oraz przestroga dla pozo-
stałych polskich żołnierzy.

Ciało bohatera po kilku 
dniach znalazł miejscowy rolnik 
i pogrzebał na terenie swojego 
gospodarstwa. Rodzinie wysłał 
pamiątki po zmarłym, w tym ksią-
żeczkę wojskową przestrzeloną 
przez niemiecką kulę.

Żona Wincentego wróciła  
w październiku do Maliszewa. 
Stamtąd została wysłana do Elblą-
ga na roboty. Wojnę przeżyła.

Piotr Wołyński

W okresie międzywojennym 
swoją działalność na lokalnym 
rynku mocno zaznaczyła prasa. 
Wpływ na jej rozwój miała aktywna 
część społeczeństwa dobrzyńskie-
go. W pierwszych latach po odzy-
skaniu niepodległości ukazywała 
się „Gazeta Urzędowa na Obwód 
Lipnowsko–Rypiński. Urzędowy 
Organ Ogłoszeń”. Wydawana była 
w Lipnie, w latach 1918–1921 jako 
kontynuacja „Gazety Urzędowej 
Lipnowskiego Zarządu Powiatów 
Lipna i Rypina” z 1915 r. Tematy-
ka tego czasopisma obejmowała 
przede wszystkim zagadnienia go-
spodarcze i społeczno-kulturalne 
o zasięgu powiatowym, zawierała 
też kilka informacji ze świata.

Swoje gazety wydawały tak-
że partie polityczne. Przykładem 
może być „Ziemia Dobrzyńska. 

Pismo tygodniowe dla wszystkich”, 
które wspierane było przez Polskie 
Stronnictwo Ludowe – Wyzwole-
nie. Ponadto na powiat lipnowski 
dwukrotnie w 1921 r. wydany zo-
stał „Okólnik Związku Ludowo-
Narodowego”. Miesięcznik ten 
powstał z inicjatywy ks. Ignacego 
Charaszewskiego, Marcina Bor-
kowskiego i Franciszka Wybulta.

W latach 1918–1927 sprzeda-
wana była  „Gazeta Urzędowa na 
Powiat Lipnowski”. Jej wzorce prze-
jęło kolejne czasopismo „Tygodnik 
Urzędowy”, który ukazywał się  do 
1929 r. Jednak najbardziej aktyw-
ną na rynku w działalności kultu-
ralno-oświatowej i społecznej była 
„Gazeta Lipnowska”. Powstała po 
przekształceniu „Tygodnika Urzę-
dowego”, zaczęła ukazywać się 
1 marca 1929 r., jej działalność 

przerwał wybuch II wojny świa-
towej. Gazetę redagował Zygmunt 
Byszewski. Na jej łamach można 
było  przeczytać o wydarzeniach 
z Lipna i okolicznych miejscowo-
ści, m. in. z Bobrownik, Skępego 
i Dobrzynia nad Wisłą. Poruszała 
tematy gospodarcze, oświatowe 
oraz zagadnienia z życia społecz-
no-kulturalnego Lipna i całego 
powiatu.

   W okresie międzywojennym 
dość aktywny był ruch wydawni-
czy. Prasa odgrywała istotną rolę 
w życiu społecznym regionu. Na 
łamach czasopism swoje wier-
sze drukowali miejscowi poeci.  
Mieszkańcy natomiast mieli szan-
sę dowiedzieć się o najistotniej-
szych wydarzeniach z życia swoje-
go regionu.

Patrycja Wałęsa
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      Profilaktyka

Kiedy gruczoł
źle działa
Tarczyca jest nieparzystym gruczołem wydzielającym do 
krwi hormony, które są odpowiedzialne za prawidłowy roz-
wój organizmu. Nie należy zatem ignorować chorób zwią-
zanych z nieprawidłową pracą tego gruczołu.

      Dietetyka

Dieta antystresowa
Skończyły się wakacje, czeka nas czas wytężonej pracy, natłok obowiązków i stres związa-
ny z uporaniem się z nimi. Odpowiednio dobrana dieta pomoże uodpornić się na stres.

      Choroby

Nadczynność
Nadczynność tarczycy jest spowodowana nadmierną produkcją hormonów tarczycy. Ko-
biety mają podwyższoną skłonność do zapadania na to schorzenie. 

Przyczyną nadczynności są 
schorzenia gruczołu tarczowe-
go. Najczęściej jest to choroba 
Gravesa-Basedowa, charaktery-
zująca się produkcją przeciwciał, 
które mobilizują tarczycę do wy-
dzielania jej hormonów. Innymi 
czynnikami doprowadzającymi 
do wystąpienia choroby są guzki 
w tarczycy, które produkują nad-
mierną ilość hormonów. Nad-
czynność spowodowana może 
być również zbyt dużą ilością 
jodu oraz hormonów tarczycy.

– Objawami występującymi 
przy nadczynności tarczycy są: 

utrata masy ciała, nadmierna 
potliwość, uderzenia gorąca, ko-
łatanie serca, duszność, drżenie 
rąk. U kobiet występują niere-
gularne miesiączki – informuje 
endokrynolog doktor Ewa Smo-
larek. 

Innymi symptomami, które 
charakteryzują nadczynność, są:  
nadpobudliwość, zaburzenie kon-
centracji oraz osłabienie mięśni.  
U osoby cierpiącej na to scho-
rzenie może dochodzić do wy-
trzeszczu gałek ocznych. 

Przy nadczynności istnieją 
trzy metody leczenia, których wy-

      Choroby

Niedoczynność
Niedoczynność tarczycy to choroba, na którą cierpi 1-6% osób do 60. roku życia. Wskaźnik 
procentowy rośnie wraz z wiekiem. Pięć razy częściej dotyka kobiet niż mężczyzn.

Gdy gruczoł tarczycy produ-
kuje zbyt małą ilość hormonów, 
pacjent choruje na niedoczyn-
ność. Choroba może być również 
spowodowana uszkodzeniem gru-
czołu tarczowego lub zapaleniem 
tarczycy. Niedoczynność może 
wystąpić po leczeniu jodem pro-
mieniotwórczym bądź radiotera-
pii.  

– Objawami niedoczynności 
jest przyrost masy ciała, zaburze-
nia pamięci, nadmierna senność, 

suchość skóry, łamliwość oraz 
wypadanie włosów. U kobiet przy 
tym schorzeniu występują zabu-
rzenia miesiączkowania – infor-
muje endokrynolog doktor Ewa 
Smolarek. 

Innymi symptomami nie-
doczynności jest uczucie zmę-
czenia, stany depresyjne, obrzęki 
podskórne, a także zmiana barwy 
głosu, która spowodowana jest 
pogrubieniem strun głosowych. 
Niedoczynność tarczycy powodu-

Tarczyca umiejscowiona jest  
z przodu szyi, tuż pod krtanią. 
Hormony wydzielane przez tar-
czycę to tyroksyna (t4) i trójjo-
dotyronina (T3). Do ich produk-
cji niezbędne są cząsteczki jodu. 
Hormony wydzielane przez 
tarczycę odpowiedzialne są za 
pobudzanie procesów przemia-
ny materii. Mają również znacz-
ny wpływ na układ nerwowy, 
kostny i mięśniowy. Schorzenia 
tarczycy mogą dotyczyć zmian  
w budowie gruczołu bądź zabu-
rzeń w jego czynności.

Niepokojące wole
– Jeżeli zauważymy, że ob-

wód szyi zaczyna się powiększać 
bądź pojawi się na niej jakiś gu-
zek, jest to sygnał, by zgłosić się 
do lekarza pierwszego kontaktu. 
Taki pacjent zostaje poddany ba-
daniu hormonalnemu TSH. Jest 
to badanie przesiewowe, za po-
mocą którego lekarz może okre-
ślić poziom TSH i stwierdzić czy 
pacjent ma niedoczynność lub 
nadczynność. Lekarz POZ może 
skierować takiego pacjenta do 
poradni endokrynologicznej, 
gdzie specjalista może diagnozę 
poszerzyć o badanie USG tarczy-
cy – mówi endokrynolog doktor 
Ewa Smolarek. 

Pojawienie się wola nie jest 
jedynym symptomem sygnali-
zującym nieprawidłową pracę 
gruczołu. Innymi objawami, nie-
koniecznie powiązanymi z cho-
robami tarczycy, są: duszność, 
trudność w połykaniu, bezsen-
ność, nasilone pocenie bądź spa-

dek wagi. 
Najbardziej istotne zna-

czenie dla prawidłowego funk-
cjonowania tarczycy ma pier-
wiastek jodu. To jego niedobór 
sprawia, że gruczoł powiększa 
swoją objętość. Jednakże za 
zwiększony obwód szyi odpo-
wiedzialne są również metale 
ciężkie, takie jak rtęć czy ołów,  
a także niedobór selenu, magne-
zu czy miedzi. 

– Istnieją trzy podstawowe 
metody leczenia, których zasto-
sowanie zależy od indywidual-
nego przypadku. Pacjenta może 
leczyć podając doustnie leki, 
operacyjnie bądź jodem promie-
niotwórczym. Zapobiegać można 
poprzez stosowanie soli jodowa-
nej. Przede wszystkim powinno 
się reagować na objawy. Badania 
TSH nie robi się profilaktycznie. 
Wykonywane jest w przypad-
ku podejrzenia choroby – mówi 
Ewa Smolarek.

Lepsze żywienie
By w miarę możliwości uni-

kać schorzeń tarczycy powinno 
się stosować odpowiednią die-
tę, która dostarczy organizmo-
wi odpowiednią ilość jodu. Po-
winno się spożywać dużo ryb, 
a także jodowaną sól. Z badań 
wynika, iż osoby mieszkające w 
obszarze nadmorskim na choro-
by tarczycy chorują najrzadziej. 
Zaleca się więc spędzanie czasu 
nad morzem.

Paulina Szulc

Osoby, które prowa-

dzą stresujący tryb życia 

narażone są na utratę 

niezbędnych składników 

odżywczych. Długotrwałe 

przepracowanie, a także stres mają duży 

wpływ na nasze zdrowie i samopoczucie. 

Co należy jeść?

Antystresowe posiłki  powinny zawie-

rać białka, nienasycone tłuszcze i węglo-

wodany. Produkty, które będziemy spoży-

wać powinny składać się z odpowiedniej 

proporcji białka do węglowodanów (np. 20 

g mięsa do 100 g makaronu). 

Dieta powinna być boga-

ta w świeże owoce: truskaw-

ki, jabłka, grejpfruty, banany 

itp. oraz warzywa: paprykę, 

ogórki, selera naciowego, cykorię, kapustę 

(zmniejsza nerwowość), cebulę. Są one 

źródłem minerałów, �awonoidów (substan-

cje o działaniu uspokajającym i poprawia-

jącym nastrój) oraz różnych witamin m.in. 

witaminy C. Jest jej dużo  

w czarnej porzeczce i owocach cytruso-

wych. Niebagatelną rolę w redukowaniu 

stresu pełnią produkty bogate  

w węglowodany: pełnoziarniste pieczywo 

i makarony. 

Menu powinno zawierać płatki owsia-

ne, orzechy, kakao, gorzką czekoladę oraz 

kiełki zboża, wszystkie te produkty bogate 

są w magnez i czynią nasz system ner-

wowy bardziej zrównoważonym. Oprócz 

tego czekolada zawiera substancję, dzięki 

której wydzielany jest przez mózg hormon 

dobrego samopoczucia. Do wszystkich dań 

można dodać gałkę muszkatołową, melisę, 

bazylię, tymianek i majeranek. To właśnie 

zioła wpływają na organizm człowieka  

w sposób uspokajający. Także odpowiednie 

jest mięso wołowe i ryby, które zawierają 

witaminę B6, łagodzącą stany lękowe. 

Czego należy unikać?

Unikać należy słodyczy, wieprzowiny, 

napojów energetyzujących, produkty te 

pobudzają wytwarzanie adrenaliny, która 

dla osób zestresowanych jest niewskazana. 

Kawa zabija magnez, zwiększa niepokój 

i pogarsza koncentrację. Dieta uodparnia-

jąca na stres nie powinna zawierać tłustego 

nabiału oraz alkoholu, który może dopro-

wadzić do depresji. 

Uzupełnij płyny

Główny składnik 

antystresowej diety 

to woda. Codziennie 

powinnyśmy wypić 2 litry 

wody mineralnej, która 

przywróci energię  

i złagodzi objawy stresu. 

Aby urozmaicić smak, możemy pić 

niegazowane napoje, świeże soki np.  

z zielonych warzyw. Herbata z melisy to  

w stu procentach skuteczny eliksir  

o działaniu uspokajającym  

i wyciszającym. 

je również u chorych zwolnienie 
akcji serca, a także przyspiesza 
rozwój miażdżycy i choroby wień-
cowej. Wysiłek �zyczny sprawia 
choremu większą trudność.

Niezależnie od przyczyny le-
czenie tego schorzenia opiera się 
głównie na podawaniu choremu 
doustnie preparatów hormonów 
tarczycy. Dawki są ustalane indy-
widualnie. Terapia często musi być 
prowadzona do końca życia.

Paulina Szulc

bór zależy od przyczyny choroby  
i decyzji pacjenta. Jedną z nich 
jest leczenie chirurgicznie, sto-
sowane przy znacznym powięk-
szeniu tarczycy. Kolejną jest 
radioterapia. Pacjentowi poda-
wany jest jod promieniotwórczy, 
którego zadaniem jest zniszcze-
nie komórek, które produku-
ją największą ilość hormonów.  
U chorego można również zasto-
sować leczenie farmakologiczne. 
Leki nie tylko normują stężenie 
hormonów, ale także łagodzą 
niektóre objawy.

Paulina Szulc
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W weekend rozgrywane były spotkania V ligi grupy II. Zawodnicy lipnowskiego Mienia 
podejmowali na własnym terenie Pogoń Mogilno. Podopieczni trenera Marcina Bartczaka 
wymęczyli trzy punkty, wygrywając 1:0 bramką zdobytą w końcowych minutach gry.

Dawid Gracyk (leży) zawsze należał do walecznych. W tym meczu również to 
udowodnił

Z drużyną Pogoni mieliśmy 
okazję spotykać się, grając przed 
laty w IV lidze. Tym razem przy-
szło nam zmagać się w V lidze.

Dużym zaskoczeniem było to, 
że od pierwszych minut grał ju-
nior Łukasz Falkowski, a na ławce 
rezerwowych znaleźli się Krzysztof 
Szychulski i Michał Budziński.

W zespole Pogoni Mogil-
no występował, niegdyś grający  
w Mieniu, Mariusz Konopiński.

W obu zespołach widać 
było od początku ducha walki.  
W drugiej minucie dośrodkowa-
nie Wojciechowskiego złapał An-
drzej Ziemiańczyk. W dziewiątej 
minucie z dystansu uderzył Plu-
ciński, jednak piłka poszybowała 
nad bramką Mienia. W 25. minu-
cie strzał Marcina Wronki obronił 
bramkarz Pogoni Adam Wanecki. 
Po tej akcji nastąpiła kontra gości. 
Łukasz Falkowski popełnił fatalny 
błąd: próbując wybić piłkę, zgrał 
ją wprost pod nogi Deresiewi-
cza, który w sytuacji sam na sam  
z bramkarzem oddał mocny strzał. 
Jednak na posterunku, jak zawsze 
niezawodny, Andrzej Ziemiańczyk 
spokojnie zatrzymał uderzenie.  
W 32. minucie kolejny raz na wy-
sokości zadania stanął nasz bram-
karz, piąstkując piłkę na rzut roż-
ny. Pięć minut później żółtą kartką 
w naszym zespole został ukarany 
Marcin Wronka, który faulował 
zawodnika Pogoni. Chwilę póź-
niej Marcin Bartczak stanął przed 
szansą strzelenia bramki, jednak 
po jego rzucie wolnym piłka po-
szybowała wysoko nad bramką. 
W taki sposób, po pierwszej po-
łowie i nieciekawej grze obu dru-
żyn, utrzymywał się bezbramkowy 
remis.

W 51. minucie strzał Szut-
kowskiego obronił Ziemiańczyk. 
Dziesięć minut później Bartosz 
Jańczak oddał bardzo dobry strzał, 
z trudem obronił go bramkarz go-
ści. Po tej akcji jeszcze dwukrot-
nie Andrzej Ziemiańczyk ratował 
nasz zespół przed utratą bramki. 
Taka wyrównana gra toczyła się 

  Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Kujawy Markowice   7 18 6 0 1   21-5
2.	 	Mień	Lipno	 	 	 	 7	 18	 6	 0	 1	 		19-3
3.	 	Brzysko-Rol	Brzyskorzystewko	 	 7	 15	 5	 0	 2	 20-14
4.	 	Gopło	Kruszwica	 	 	 7	 14	 4	 2	 1	 				9-6
5.	 	Pogoń	Mogilno		 	 	 7	 13	 4	 1	 2	 		11-7
6.	 	Szubinianka	Szubin	 	 	 7	 12	 4	 0	 3	 13-10
7.	 	Noteć	Łabiszyn		 	 	 7	 12	 4	 0	 3	 15-10
8.	 	Kujawianka	Strzelno	 	 	 7	 12	 4	 0	 3	 				9-7
9.	 	Jagiellonka	Nieszawa	 	 	 7	 10	 3	 1	 3	 16-10
10.	 	Kujawianka	Izbica	Kujawska	 	 7	 8	 2	 2	 3	 12-13
11.	 	Sparta	Janowiec	Wielkopolski	 	 7	 7	 2	 1	 4	 		7-13
12.	 	Kujawskie	Pogranicze	Jeziora	Wielkie	 7	 7	 2	 1	 4	 10-17
13.	 	MGKS	Lubraniec	 	 	 7	 4	 1	 1	 5	 11-19
14.	 	Zgoda	Chodecz		 	 	 7	 4	 1	 1	 5	 12-30
15.	 	Pałuczanka	Żnin	 	 	 7	 4	 1	 1	 5	 		5-21
16.	 	Kujawiak	Kowal		 	 	 7	 4	 1	 1	 5	 		6-11

przez dalszą część meczu. Na dwie 
minuty przed końcem regulami-
nowego czasu gry, z kontrą wyszli 
nasi zawodnicy. Po podaniu z lewej 
strony od Michała Trejdy, bramkę 
strzelił Mariusz Piechocki. Piękny 
gol w ostatnich minutach spotka-
nia dał nam kolejne trzy punkty. 

W taki sposób utrzymujemy 
się na pozycji lidera, razem z ze-
społem Kujawy Markowice. Ko-
lejny mecz to trudne spotkanie  
z Notecią Łabiszyn.

Marcin Jaworski

Składy:
Mień	Lipno:	Ziemiańczyk,	Gracyk,	Szarpatowski,	Sera昀椀n,	Fal-

kowski	(Zaborowski	46’),	Jańczak	(Budziński	73’),	Kowalczyk,	Bart-
czak,	Trejda,	Ośmiałowski	(Piechocki	46’),	Wronka.

Pogoń	Mogilno:	Wanecki,	Malczewski,	Wypijewski,	Szutkow-
ski,	 Maciejewski,	 Kleczewski,	 Pluciński,	 Wojciechowski,	 Matelski,	
Konopiński,	Deresiewicz.		

Pozostałe wyniki kolejki
Kujawy	Markowice		 	 4-0	 Jagiellonka	Nieszawa
Brzysko-Rol	Brzysk.			 3-2	 Kujawianka	Izbica	Kuj.
Kujawianka	Strzelno			 2-1	 Zgoda	Chodecz	
Kujawskie	Pogranicze		 4-2	 MGKS	Lubraniec	
Sparta	Janowiec	Wlkp.	 1-1	 Kujawiak	Kowal
Pałuczanka	Żnin	 	 0-3	 Gopło	Kruszwica
Szubinianka	Szubin	 	 4-2	 Noteć	Łabiszyn

Piłkarze walczyli w tym meczu o każdą piłkę
Mariusz Konopiński, niegdyś zawodnik 

lipnowskiego Mienia

Goście kilkakrotnie nacierali na bramkę Andrzeja Ziemiańczyka, jednak ten robił, 
co do niego należy

Mień strzelił bramkę dopiero w ostatnich minutach spotkania
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Wicher powiał nudą
W weekend swoje mecze rozgrywały zespoły A-klasy regionu włocławskiego. Wicher 
Wielgie podejmował na własnym terenie Cheko Skórzno. Podopieczni trenera Jerzego 
Piechockiego zremisowali bezbramkowo.

       Motoryzacja

Mistrzowie kierownicy
W weekend przez tereny gminy Tłuchowo i Skępe prze-
biegała trasa szóstego Rajdu Orlen. W rywalizacji udział 
wzięli czołowi europejscy kierowcy na czele z wielokrot-
nym Rajdowym Mistrzem Polski Tomaszem Kucharem.

W spotkaniu wiele razy dochodziło do ostrych starć, za co zawodnicy byli ukarani kartkami

Na pierwszym odcinku specjalnym, który przebiegał przez gminę Tłuchowo, 
najlepszy czas uzyskał Tomasz Kuchar

W ubiegłą środę nasz zespół rozgrywał mecz w ramach II rundy Pucharu Polski na 
szczeblu podokręgu włocławskiego. Naszym przeciwnikiem był Lider Włocławek.
Podopieczni trenera Marcina Bartczaka wygrali 3:1. W tym spotkaniu swój debiut 

w oficjalnym meczu seniorów zaliczył osiemnastoletni bramkarz Artur Kraska. 
Popularny „Kracha” zagrał pełne 90 minut. W trakcie meczu miał kilka okazji do 

pokazania swoich umiejętności. Zagrał bardzo dobre spotkanie, mimo że skapitu-
lował już w 12. minucie. 
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Od początku meczu obie dru-
żyny rzuciły się do ataku, jednak 
nikomu nie udało się zdobyć żad-
nej bramki. Spotkanie nie należa-
ło do ciekawych. Było kilka spo-
radycznych ataków z obu stron.  
W drugiej połowie zawodnicy 
obu drużyn częściej zastanawiali 

się nad tym jak faulować, niż nad 
tym, jak zdobyć bramkę. W ostat-
niej minucie w dogodnej sytuacji 
był jeden z napastników Cheko, 
jednak – na szczęście dla Wichra 
– przestrzelił bramkę.

Po sześciu meczach Wicher 
Wielgie zajmuje dwunaste miej-

sce z dorobkiem pięciu punktów. 
Podopieczni trenera Piechockiego 
strzelili, jak dotąd, siedem bramek, 
tracąc przy tym piętnaście.

Kolejny mecz zawodników  
z Wielgiego to konfrontacja na 
wyjeździe z Piastem Bądkowo.

Marcin Jaworski

  Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1.	 	Lider	Włocławek	 	 6	 16	 5	 1	 0	 		24-6
2.	 	Unia	Choceń	 	 	 6	 14	 4	 2	 0	 		20-6
3.	 	Sadownik	Waganiec	 	 6	 13	 4	 1	 1	 				8-6
4.	 	Orlęta	Aleksandrów	Kujawski	 6	 11	 3	 2	 1	 		14-6
5.	 	Zjednoczeni	Piotrków	Kujawski	 6	 10	 3	 1	 2	 17-10
6.	 	Wzgórze	Raciążek	 	 6	 9	 3	 0	 3	 		10-7
7.	 	Lech	Dobre	 	 	 6	 9	 3	 0	 3	 10-15
8.	 	Cukrownik	Fabianki	 	 6	 9	 3	 0	 3	 14-14
9.	 	Cheko	Skórzno		 	 6	 8	 2	 2	 2	 		9-11
10.	 	Tęcza	Topólka	 	 	 6	 7	 2	 1	 3	 11-14
11.	 	Victoria	Smólnik	 	 6	 5	 1	 2	 3	 		8-12
12.	 	Wicher	Wielgie		 	 6	 5	 1	 2	 3	 		7-15
13.	 	Łokietek	Brześć	Kujawski	 6	 1	 0	 1	 5	 		9-17
14.	 	Piast	Bądkowo	 	 	 6	 1	 0	 1	 5	 		4-26

Pozostałe wyniki kolejki
Zjednoczeni	Piotrków	Kujawski		 4-1	 Tęcza	Topólka	
Orlęta	Aleksandrów	Kujawski		 1-1	 Piast	Bądkowo
Lech	Dobre	 	 	 1-3	 Unia	Choceń	
Sadownik	Waganiec		 	 1-0	 Victoria	Smólnik	
Lider	Włocławek	 	 6-2	 Cukrownik	Fabianki
Wzgórze	Raciążek	 	 4-1	 Łokietek	Brześć	Kuj.

Mariusz Kowalski (z lewej) w ostatnim 
meczu strzelił bramkę, w tym jednak ta 

sztuka mu się nie udała

Bramkarze mieli kilka okazji do interwencji

Sędzia wiele razy musiał brać sprawyÊ
w swoje ręce
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Po raz kolejny przez nasze te-
reny przebiegła część trasy szóstej 
rundy Rajdowych Samochodo-
wych Mistrzostw Polski i rundy 
Rajdowego Pucharu Europy Stre-
fy Centralnej. W programie było 
jedenaście odcinków specjalnych, 
trzy z nich odbyły się w naszym 
powiecie. Pierwszy, „Przez bród”, 
przebiegał przez gminę Tłucho-
wo, zawodnicy startowali w Ko-
zimrogu Rzecznym, kolejne dwa 
przez Skępe i Koziołek.

Po pierwszym odcinku spe-
cjalnym liderem był Tomasz 
Kuchar. Na skępskim odcinku 
specjalnym w Koziołku najlep-
szy czas uzyskał Leszek Kuzaj. 
Natomiast na trasie w Skępem 
zajął on drugie miejsce, ustępu-

jąc jedynie Bryanowi Bo�erowi. 
Ponadto kibice zebrani na trasach 
mogli podziwiać wyczyny takich 
rajdowców jak Michał Sołowow, 
Michał Bębenek czy Kajetan Ka-
jetanowicz. 

Najlepszy w zmaganiach oka-
zał się duet Leszek Kuzaj i Craig 
Parry w Peugeocie 207 S2000.

Wyprzedził on o 7,4 sekundy 
Bryana Bou�era, Tomasza Ku-
chara o 23,6 sekundy. 

Jednak w klasy�kacji gene-
ralnej Rajdowych Samochodo-
wych Mistrzostw Polski prowadzi 
Bryan Bou�er (123 pkt.). Drugi 
jest Tomasz Kuchar (120 pkt.),  
a trzeci Leszek Kuzaj (102 pkt.).

Patrycja Wałęsa,

Marcin Jaworski
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Piłkarze Tłuchowii gościli 
na swoim boisku drużynę Star-
tu Stawki. Gospodarze nie wy-
korzystali atutu własnego boiska  
i zremisowali 1:1. Pierwsze dzie-
sięć minut spotkania to wyraźna 
przewaga Startu. Szybkie ataki 
gości doprowadziły do groźnych 
sytuacji pod bramką Tłuchowii. 
Po jednej z nich, w 8. minucie spo-
tkania, piłka zmierzała do pustej 
bramki gospodarzy, udało się ją 
wybić Marcinowi Piekarskiemu.  
Zamieszanie pod własną bram-
ką obudziło piłkarzy z Tłuchowa, 
spotkanie zaczęło się wyrównywać.  
W 27. minucie, po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego, bramkę zdobyli 
piłkarze Startu. Kolejna niebez-
pieczna akcja gości i tym razem 
świetna interwencja bramkarza 
Tłuchowii Zbigniewa Grzywiń-
skiego uratowała drużynę przed 
utratą drugiej bramki. Po pierw-
szej połowie z lepszym rezultatem 
schodzili do szatni goście.

Pierwsze minuty drugiej czę-
ści spotkania to wyrównana gra 
obu zespołów. Po rozegraniu kil-
kunastu minut na boisku, przebu-
dził się zespół gospodarzy i to oni 
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Po jednym punkcie
W weekend swoje zmagania toczyły drużyny z B-klasy grupy włocławskiej. W kratkę grały 
zespoły z naszego powiatu. Tylko Tłuchowii Tłuchowo i Wiśle Dobrzyń udało się zdobyć 
po jednym punkcie.

do końca gry nacierali na piłkarzy 
Startu. Zawodnicy Tłuchowii za-
częli stwarzać sytuacje podbram-
kowe. Po zamieszaniu w polu kar-
nym sytuację wykorzystał Dariusz 
Grabski, którego celny strzał na 
bramkę przeciwnika wyrównał 
wynik spotkania na 1:1. Kilka mi-
nut po tym do bramki, po strzale 
przewrotką, tra�ła piłka Łukasza 
Uczciwka.  Niestety, gola nie uznał 
sędzia główny. Kolejne ataki nie 
przyniosły  oczekiwanych efek-
tów, po jednym z nich i mocnym 
strzale Dariusza Sulkowskiego pił-
ka tra�ła w słupek bramki Startu. 
Mecz zakończył się remisem. Kon-
to Tłuchowii zasilił jeden punkt.

Drugim zespołem, który zdo-
był jeden punkt, jest Wisła Do-
brzyń, która zremisowała na wy-
jeździe 3:3 z Polonią Bytoń. Orion 
Popowo uległ 3:0 Skrwie Skrwilno. 
Wiślanin Bobrowniki przegrał 6:2 
z Liderem Włocławek, a Ogończyk 
oddał wyższość zespołowi GKS 
Baruchowo, przegrywając 4:2.

Po sześciu kolejkach Ogoń-
czyk jest na piątym miejscu  
z dorobkiem dziesięciu punktów. 
Tłuchowia zajmuje miejsce siód-

me, gromadząc do tej pory osiem 
punktów. Dziewiąta jest Wisła Do-
brzyń, która ma na swoim koncie 
siedem oczek. Na dwunastej pozy-
cji uplasował się Wiślanin z trze-
ma punktami, a tabelę zamyka, na 
czternastym miejscu, Orion Popo-
wo, nadal bez punktów.

Patrycja Wałęsa,

Marcin Jaworski

W pierwszej części meczu Tłuchowii groźne akcje rozgrywały się pod bramką gospodarzy

Po pierwszej połowie zawodnicy z Tłuchowa schodzili do szatni ze stratą jednej 
bramki
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